
Parlamentarzyści 
francuscy 

o H. Spychalskiego
W drugim dniu pobytu w 

Warszawie delegacja Zgroma­
dzenia Narodowego Francji z 
przewodniczącym zgromadze­
nia Achille Percttim została 
przyjęta na audiencji w Bel­
wederze przez przewodniczące 
go Rady Państwa — Mariana 
Spychalskiego.

Obecni byli: sekretarz Rady 
Państwa — Ludomir Stasiak, 
przewodnicząca polsko-francu­
skiej grupy parlamentarnej — 
Eugenia Krassowska, szef kan 
celarii Rady Państwa — Ed­
mund Boratyński i dyrektor 
gabinetu przewodniczącego Ra 
dy Państwa Zdzisław Marzec.

Obecny był ambasador Frań 
cji w Polsce — Agustin Jordan.

Rozmowa, która dotyczyła 
głównie problemów bezpieczeń 
stwa europejskiego oraz stosun 
ków dwustronnych polsko-fran 
cuskich, wykazała dużą zbież­
ność stanowisk i przebiegała 
w serdecznej atmosferze nace 
chowanej wzajemnym zrozu­
mieniem.

Natomiast w godzinach po­
rannych odbyło się w Sejmie 
spotkanie parlamentarzystów 
francuskich z przedstawiciela­
mi 10 komisji sejmowych.

Spotkanie zagaił marszałek 
Sejmu Czesław Wycech, który 
pokrótce poinformował o struk 
turze i pracy Sejmu. Następ­
nie rozwinęła się rozmowa.

W godzinach popołudnio­
wych parlamentarzyści fran­
cuscy z przewodniczącym Zgro 
madzenia Narodowego Fran­
cji — Achille Perettim złożyli 
wizytę ministrowi spraw za­
granicznych — Stefanowi Ję­
drychowski emu. W rozmowie 

wiceministeruczestniczył
spraw zagranicznych — Adam 
Wilmann. (PAP)

USA popierają 
politykę NRF

Ambasador USA w Bonn, 
Kenneth Rush, zapewnił w wy 
powiedzi złożonej we wtorek 
wobec dziennikarzy w Norym­
berdze, iż rząd amerykański 
popiera politykę wschodnią 
Bonn. USA uważają jednak po 
litykę za sprawę NRF, do któ­
rej się nie mieszają.

Ambasador Rush odpowie­
dział stanowczym „nie” na py 
tanie, czy ze względu na pod­
pisanie układu między NRF a 
ZSRR ucierpiały stosunki mię­
dzy Niemcami zachodnimi a 
Stanami Zjednoczonymi.

PAP

Rokowania
EWG - W. Brytania

Nowy kanclerz księstwa 
Lancaster, zastępca brytyjskie 
go ministra spraw zagranicz­
nych Geoffrey Rippon, odpo­
wiedzialny za negocjacje w 
sprawie wejścia W. Brytanii 
do EWG wyraził 8 bm. pod­
czas spotkania z koresponden­
tami prasy zagranicznej w 
Londynie optymizm co do wy­
ników rokowań wspólnoryn- 
kowych.

Kolejna runda rozmów na 
szczeblu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych rozpocz- 
nie się w Brukseli 16 bm. Kan 
clerz księstwa Lancaster odbył 
7 bm. rozmowę w Bonn z mi­
nistrem spraw zagranicznych 
NRF, Scheelem, a kilka dni 
Wcześniej spotkał się w Lon­
dynie z szefem francuskiego 
MSZ Alphandem. (PAP)

Delegacja ZSRR
w Japonii

•Przebywająca w Japonii delega­
cja Rady Najwyższej ZSRR, na 
której czele stoi przewodniczący 
Rady Narodowości J. Nasriddino- 
wa została przyjęta przez premie­
ra Japonii E. Sato. W toku przy­
jaznej rozmowy omawiano pro­
blemy interesujące oba kraje.

Rozmowy handlowe
NRF — Węgry

W bońskim MSZ zostały we wto 
rek wznowione rokowania zachod- 
uioniemiecko-węgierskie w spra­
nie zawarcia długoterminowego 
układu handlowego. Porozumienie 
to obejmować ma okres do końca 
grudnia 1974 r.

Powódź w Indiach
Na skutek wielkich powodzi. 

Które ogarnęły ostatnio 11 stanów 
indii, zginęło 23$ osób. Szkody ma-

Cena 50 gr
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W trzy lata po wyzwoleniu

Delegacja PRL 
na sesję ONZ

Na rozpoczynającą się w 
dniu 15 bm. w Nowym Jorku 
XXV sesję . Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ została wyzna­
czona delegacja PRL w 
pującym składzie: 

Przewodniczący: dr
Jędrychowski, minister 
zagranicznych.

nastę-

Stefan
spraw

Zastępca przewodniczącego 
Józef Winiewicz, wicemini­
ster spraw zagranicznych.

Delegaci: Eugeniusz Ku laga, 
stały przedstawiciel PRL przy 
ONZ, Henryk Jaroszek, dyrek 
tor departamentu międzynaro­
dowych organizacji MSZ; dr 
Alfons Klafkowski, profesor 
Uniwersytetu Poznańskiego.

Zastępcy delegatów: Ry­
szard Frelek, p.o. dyrektora 
Polskiego Instytutu Spraw Mię 
dzynarodowych; dr hab. Le­
szek Kasprzyk, zastępca stałe­
go przedstawiciela PRL przy 
ONZ; Eugeniusz Wyzner, wice 
dyrektor departamentu praw­
no-traktatowego MSZ: Jan 
Bisztyga, wicedyrektor depar­
tamentu studiów i programo­
wania MSZ; Zdzisław Ludwi- 
czak, radca w stałym przedsta 
wicielstwie PRL przy ONZ.

Podziękowanie 
M. Żymierskiego

Współtowarzyszom walki i 
służby, instytucjom państwo­
wym organizacjom politycz­
nym, społecznym i paramili­
tarnym, kombatantom zrze­
szonym w Związku Bojow- 

De-ników o Wolność
mokrację, żołnierzom Ludowe­
go Wojska Polskiego i mło­
dzieży oraz tym wszystkim, 
którzy okazali mi liczne dowo­
dy przyjacielskiej pamięci z 
okazji mego jubileuszu skła­
dam tą drogą gorące podzięko­
wanie

Michał Żymierski
Marszałek Polski

terialne szacuje się na 430 min. 
rupii. Powódź zniszczyła plony na 
powierzchni 1.300 tys. hektarów. 
Od wylewu rzek ucierpiało prawie 
10 min. ludzi. Te oficjalne dane 
przytoczono podczas sesji parla­
mentu indyjskiego.
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Manewry armii
terytorialnej w NRF

W Zagłębiu Saary rozpoczęły się 
pod kryptonimem „Pewne światło 

jednostekw kopalni”
tzw. armii terytorialnej NRF. Za­
rząd krajowy Niemieckiej Partii 
Komunistycznej (DKP) Saary do­
magał się przerwania tych ma­
newrów 

spod okupacji japońskiej pót 
nocnej części Półwyspu Ko­
reańskiego, w wyniku rewo­
lucyjnych przemian jakie się 
fam dokonały, proklamowa­
na została w dniu 9 wrześ­
nia 1948 roku Koreańska Re­
publika Ludowo-Demokraty­
czna. Na zdjęciu: zabytkowa 
brama wjazdowa do Phenia- 
nu z 1835 r. odbudowana w 

1954 r.
CAF — fot. Matuszewski

25 rocznica układów poczdamskich

Zakończenie spotkania naukowców
8 bm., zakończyła się w Warszawie — zorganizowana przez 

Polski Instytut Spraw Międzynarodowych dwudniowa sesja 
naukowa, poświęcona 25 rocznicy układów poczdamskich
oraz aktualnym problemom
W sesji uczestniczyli nau­

kowcy z szeregu polskich o- 
środków uniwersyteckich i 
placówek naukowych, jak rów 
nież naukowcy z europejskich 
krajów socjalistycznych i 
państw Europy zachodniej, m. 
in. obecni byli przedstawicie­
le świata nauki z NRD i 
NRF.

W drugim dniu sesji na ob­
rady przybył wiceminister 
spraw zagranicznych 
Winiewicz.

Wysłuchano kilku 

Józef

refera-
tów, m. in. na tematy genezy 
polskiej polityki zagranicznej 
w latach 1939 — 1947, stosun­
ków polsko-radzieckich od 
1945 r. do chwili obecnej oraz 
polskiej polityki zagranicznej 
wobec problemu niemieckiego 
w minionym ćwierćwieczu.

W toku dyskusji podkreślo­
no znaczenie układów poczdam 
skich dla pokojowego rozwoju 
stosunków w Europie i utrwa 
lenia bezpieczeństwa.

Na zakończenie głos zabrał 
p. o. dyrektora PISM — Ry­
szard Frelek, który wskazując 
na potrzebę dalszych, wnikli­
wych badań naukowych nad 
złożonymi problemami doty-

.Moda Polska’
w Dreźnie

W Dreźnie rozpoczął się między­
narodowy pokaz mody jesienno- 
zimowej z udziałem modeli z 
ośmiu krajów europejskich. W po­
kazie uczestniczą również modelki 
warszawskiej „Mody Polskiej” 
oraz czołowe domy mody Francji. 
Włoch, Szwecji, Szwajcarii, NRF, 
NRD i Związku Radzieckiego.

Gowon w ZRA
Szef federalnego rządu Nigerii 

gen. Gowon przebywający z ofi­
cjalną wizytą w ZRA, spotkał się 
we wtorek na konferencji praso­
wej z dziennikarzami egipskimi i 
korespondentami zagranicznymi. 
Mówiąc o,swoich rozmowach z pre 
zydentem Naserem Gowon oświad­
czył, że przede wszystkim doty. 
czyły one sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Po zakończeniu swojej wizyty w 
ZRA Gowon odleciał we wtorek 
do Lusaki. gdzie weźmie udział w 
konferencji na szczycie krajów nie 
zaangażowanych.

Z Bliskiego Wschodu

Izrael koncentruje wojska
Szwajcaria żąda uwolnienia porwanych samolotów

Agencja MEN donosi o koncentracji poważnych sil izrael­
skich wzdłuż granic z Libanem i Jordanią, co wskazuje na 
przygotowywanie nowych agresywnych akcji. Wychodzący w 
Bejrucie dziennik „Nedaa al Watan" przewiduje możliwość
desantu spadochronowego na

We wtorek rano w Ammanie 
panował względny spokój. Skle 
py były otwarte, zaś urzędy 
funkcjonowały normalnie. 
Dziennik El-Fatah donosi, że 
w poniedziałek w czasie starć 
zginęło czterech komandosów 
i jedna osoba cywilna. Komi­
tet Centralny Organizacji Wyz 
wolenia Palestyny opubliko­
wał w tymże dzienniku polece 
nie zatrzymania osób dopusz­
czających się aktów grabieży 
w celu pociągnięcia ich do od­
powiedzialności sądowej.

AL-AHRAM" POTĘPIA
PORYWANIE SAMOLOTÓW

Półoficjalny kairski dziennik 
„Al-Ahram" poddał ostrej kry 
tyce operacje dokonane przez 
komandosów ekstremistycznej 
organizacji Ludowy Front Wyz 
wolenia Palestyny, którzy w 
niedzielę uprowadzili 3 samo­
loty, w czwartym wypadku usi 
lowali dokonać porwania.

bezpieczeństwa europejskiego.
czącymi spraw pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie, pod­
kreślił, że w czasie obrad omó 
wiono historyczne uwarunko­
wanie układów poczdamskich, 
związane ze zwycięstwem i 
współpracą wielkiej koalicji 
antyfaszystowskiej, w tym za­
sadniczą rolę Zw. Radzieckie­
go. Sesja rozszerzyła prawną i 
polityczną argumentację doty­
czącą ostatecznego charakteru 
nienaruszalności granic na 
Odrze i Nysie Łużyckiej,

PAP

Odznaczenie załogi 
samolotu „An-24“

W Ministerstwie Komunika­
cji w Warszawie odbyła się 
uroczysta dekoracja odznacze­
niami państwowymi — załogi 
samolotu Polskich Linii Lotni­
czych AN-24, który w dniu 26 
sierpnia br. znalazł się W sy­
tuacji grożącej śmiertelnym 
niebezpieczeństwem 27 pasaże­
rom i 4-osobowej załodze. Jak 
wiadomo eksplozja ładunku 
wybuchowego w ręku terrory­
sty, który podjął próbę upro­
wadzenia samolotu do Wie­
dnia — spowodowała ciężkie 
obrażenia 10 osób, wznieciła 
pożar w kabinie pasażerskiej, 
częściowo zdemolowała wnę­
trze samolotu oraz uszkodziła 
niektóre jego urządzenia. W 
tych wyjątkowych warunkach 
szybkie i pomyślne wylądowa­
nie samolotu w Katowicach 
świadczy o znakomitym opano 
waniu przez załogę sztuki piło 
tażu.

Rada Państwa przyznała ka­
pitanowi samolotu Jerzemu 
Ziomkowi — Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Polski, 
a pozostałym członkom załogi: 
II pilotowi Dionizemu Zasiecz 
nemu, mechanikowi pokładowe 
mu — Januszowi Tołłoczko i 
stewardessie — Elżbiecie Wic- 
teckiej — złote krzyże zasłu­
gi. (PAP)
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Liban i Jordanię.
Jest pewne, pisze dziennik, że 

naruszanie bezpieczeństwa lot­
nictwa cywilnego nie pomoże 
sprawie palestyńskiej, przeciw­
nie — spotka się z potępieniem. 
Tego rodzaju działalność stano­
wi pożywkę dla propagandy 
wrogiej ruchowi palestyńskie­
mu, która na pewno wyko­
rzysta ją, aby utożsamić boha­
terską walkę narodu palestyń­
skiego z aktami awanturnictwa.

Dziennik nawiązał do uży­
wanego przez Palestyńczyków 
porównania swej walki z wal 
ką narodu wietnamskiego prze 
ciwko imperializmowi i stwier 
dził, że taktyka porywania sa­
molotów i wysadzania ich w 
powietrze nie ma nic wspólne 
go z walką Wietnamczyków. 
„Wietnamczycy zawsze ataku­
ją tylko wroga”.

Dziennik zapytuje, czy takty­
ka obrana przez ekstremistów 
palestyńskich doda autorytetu 
ruchowi palestyńskiemu w o- 
czach światowej opinii publicz­
nej, czy dowiedzie ona legal­
ności walki Palestyńczyków, 
czy w jakiś sposób pomoże o- 
siągnąć cel tej walki?

SZWAJCARIA ŻĄDA 
UWOLNIENIA PASAŻERÓW

Rząd Szwajcarii postanowił 
nie wypuszczać na wolność 3 
komandosów palestyńskich od­
bywających karę więzienia w 
Szwajcarii dopóty, dopóki 
wszyscy pasażerowie oraz człon 
kowie załogi zarówno samolotu 
szwajcarskiego jak i amerykań

Dania odmówiła 
ekstradycji

Z. Iwanickiego
Duńskie Ministerstwo Spra_ 

wiedliwości poinformowało 
Ambasadę PRL w Kopenha­
dze, że sprawca uprowadzenia 
polskiego samolotu d0 Kopen­
hagi w dniu 5 czerwca br. 
Zbigniew Iwanicki będzie są­
dzony przez sąd duński.

Tym samym władze duńskie 
nie uwzględniły polskiego 
wniosku o ekstradycję

Brak konsekwencji w po­
dobnym stanowisku widoczny 
jest zwłaszcza na tle licz­
nych reprezentatywnych wy­
powiedzi duńskich potępia_ 
jących tego rodzaju akty pi­
ractwa w powietrzu i doma­
gających się surowych kar 
dla ich sprawców. Najgłębsze’ 
zdziwienie wywołać musi de­
cyzja władz duńskich, jeśli 
weźmie się pod uwagę obcią- 
żoną. przestępstwami kryminał 
nymi przeszłość Iwanickiego.

Dlatego polska opinia pu­
bliczna. podobnie jak część o- 
pinii duńskiej, słusznie doma­
ga się wydania sprawcy prze­
stępstwa władzom polskim.

Decyzja duńskiego Minister­
stwa Sprawiedliwości nie przy 
czyni się do zwalczania groź, 
nego zjawiska, jakim jest pi­
ractwo powietrzne i ukrócenia 
bezkarności porywaczy samo­
lotów. (PAP)

□BODA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nie umiarkowane, na zachodzie 
kraju w godzinach popołudnio­
wych skłonność do burz. Tempe 
ratura maksymalna od 18 st. na 
wschodzie do 25 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków południowo-zachod­
nich.

Wydanie A 

Rok wyd. XXVI 

Nr 214 {8258)

skiego, nie zostaną uwolnieni. 
Porywacze muszą także zwró­
cić uprowadzone samoloty.
NRF PRZYJĘŁA WARUNKI 

KOMANDOSÓW
We wtorek Niemiecka Repu­

blika Federalna oficjalnie przy
Dokończenie na str. 2

Zacięte walki 
w Indochinach
Sajgoński korespondent Reu 

tera powołując się na dobrze 
poinformowane źródła donosi, 
iż we wtorek rano partyzanci 
południowowietnamscy zaata­
kowali dwie bazy wojsk reżi­
mowych zadając nieprzyjacie­
lowi poważne straty. W wyni­
ku tych ataków, zginęło 34 żoł 
nierzy wojsk reżimowych oraz 
amerykański doradca wojen­
ny. 42 żołnierzy zostało ran­
nych. Straty ponieśli także par 
tyzanci.

Rzecznik wojsk sajgońskicłi 
zakomunikował, że w ponie­
działek doszło do kilku zacię­
tych bojów w delcie Mekongu. 
Podał także do wiadomości, iż 
w dwóch przypadkach amery­
kańskie śmigłowce i samoloty 
otworzyły ogień do oddziałów 
wojsk sajgońskich, które wspie 
rały. W prowincji Phong Dinh 
amerykański samolot zabił jed 
nego Wietnamczyka południo­
wego i zranił ośmiu. W dru­
gim incydencie, zginął jeden 
południowy Wietnamczyk, a 
czterech zostało rannych.

Rzecznik powiedział, iż w 
sprawie obu incydentów 
wszczęto dochodzenie. .

W Sajgonie podano, że po 
raz pierwszy od 3 lat liczeb­
ność sił USA w Wietnamie 
Południowym nie przekracza 
400 tys. W ostatni czwartek 
stan amerykańskiego korpu­
su ekspedycyjnego wynosił 
399.500 żołnierzy. (PAP)

„Kosmos-Sór* 
na orbicie

We wtorek w Związku Ra­
dzieckim wystrzelono sztucz­
nego satelitę ziemi „Kosmos- 
361”. Na pokładzie sputnika za 
instalowano aparaturę nauko­
wą przeznaczoną dla kontyrma 
cji badań przestrzeni kosmicz­
nej, zgodnie z wcześniej ogło­
szonym programem. (PAP)

Prenumerata „Głosu'
W „Ruchu" 

tylko do jutra 
W kiosku może zabrak- i 

nąć „Głosu”, w prenumera | 
cie — nie. Codzienne otrzy g 
mywanie „Głosu WielkopobH 
skiego1’ zapewnia tylko prei 
numerata. Wpłaty na IV" 
kwartał br. przyjmowane1 
są bez ograniczeń.

„Ruch” przyjmuje wpła­
ty tylko do czwartku — 10- 
września br. Należność na- 1 
leży przekazać blankietem. 
PKO na konto: „Ruch” 
— PKO Poznań nr, 
122-6-211831.

Listonosze i urzędy pocz-^ 
towe przyjmują wpłaty do 
15 września br.

Cena prenumeraty na IV 
kwartał wynosi 39 zł.

W przypadku jakichkolwiek 
trudności z zamówieniem „Głoi 
su” w prenumeracie, prosimy 
natychmiast zawiadomić nasząt 
redakcję — listownie lub tele- 
fonicznie: nr tel. 657-18.



Przed 500 rocznicą urodzin Mikołaja KopernikaZ Bliskiego Wschodu
Dokończenie ze str. 1

jęła warunki postawione przez 
komandosów palestyńskich. W 
Bonp wydano oświadczenie rzą 
dowe mówiące, że władze za- 
chodnioniemieckie są gotowe 
uwolnić trzech komandosów 
arabskich, którzy w więzieniu 
w Monachium odbywają kary 
więzienia za usiłowanie upro­
wadzenia izraelskiego samolo­
tu w lutym ubr. w zamian za 
uwolnienie obywateli zachod- 
nioniemieckich, którzy byli pa 
sażerami porwanych w niedzie­
lę do Jordanii samolotów. Trzej 
komandosi zostaną odwiezieni 
do Ammanu po uzyskaniu za­
pewnienia, że obywatele NRF, 
znajdujący się w rękach pory­
waczy zostaną uwolnieni.

ZWOLNIENIE 
LEILII KHALED?

Agencje zachodnie powołując 
się na źródła zasługujące na 
zaufanie, donoszą, że władze 
brytyjskie uwolnią członkinię 
organizacji Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny Leilię 
Khaled, która uczestniczyła w 
nieudanej próbie porwania izra 
elskiego samolotu. Agenci Scot 
land Yardu będą eskortować 
młodą piratkę powietrzną aż do 
samolotu, który prawdopodob­
nie zabierze ją do Amsterda­
mu.

7 ostatniej chwili
Agencja Reutera doniosła 

we wtorek późnym wieczorem 
z Ammanu, iż palestyński 
ruch oporu anulował porozu­
mienie o zawieszeniu broni, o- 
siągnięte wcześniej z rządem 
jordańskim.

Komandosi palestyńscy, uza 
sadniając tę decyzję, posłużyli 
się argumentem, iż uzbrojone 
jednostki armii jordańskiej o- 
strzelały bazy komandosów w 
północnej Jordanii. (PAP)

8 września

Międzynarodowy dzień 
walki z analfabetyzmem
8 września został ogłoszony przez światowy kongres mini­

strów szkolnictwa, który obradował w 1965 roku w Tehera­
nie, międzynarodowym dniem walki z analfabetyzmem i ob­
chodzony jest corocznie w krajach należących do UNESCO.
Z tej okazji odbyła się we 

wtorek w Teheranie uroczy­
stość, na której zastępca sekre 
tarza generalnego UNESCO, 
Malcolm S. Adiseshiah wrę­
czył dwie międzynarodowe na 
grody za wybitne osiągnięcia 
w dziedzinie zwalczania anal­
fabetyzmu. Pierwsza z nich w 
wysokości 5 tys. dolarów zo­
stała ufundowana kilka lat te 
mu przez s.zaha Iranu, Moham 
mada Rezę Pahlawi. Drugą 
im. Nadjeżdy Krupskiej ufun-

„Koziołkiu płacą
W 695 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 6 września 1970 
wpłynęło 298.514 zakładów wartości 
895.542, —zł. Fundusz wygranych 
wynosi 492.548, — zł. Nie stwier­
dzono wygranych I stopnia. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi: 500.000, — 
złotych. •

Stwierdzono: 2 „czwórki” z licz­
bą dodatkową w kolekturze 133 w 
Zagórowie pow. Słupca oraz w ko­
lekturze 221 w Krotoszynie w wy­
sokości zł 22.388,—; 15 „czwórek” 
po zł 6.965,—; 70 „trójek premio­
wanych” po zł 191,—; 1.165 „trójek” 
po zł 91,—; 1.705 „dwójek premio­
wanych” po zł 26,—; 20.906 „dwó­
jek” po zł 6,—.

Losowanie 696 gry odbędzie się 
w dniu 13 września 1970 r. w Ple­
szewie na Rynku o godz. 12-tej.
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opracował Maciej Stabrowski.

♦ W październiku br. inauguracja jubileuszu 
♦ W 1973 roku kongres Unii Astronomicznej

Za dwa i pół roku, 19 lutego 1973 r . cały świat obcho­
dzić będzie 500 rocznicę urodzin wielkiego Polaka, uczone­
go, który „wstrzymał słońce, a ruszył ziemię” — Mikołaja 
Kopernika. 500 rocznica urodzin wielkiego polskiego astro­
noma, polityka i humanisty, otrzyma bogatą oprawę w 
kraju i za granicą. Na to wielkie święto naszej nauki przy 
jadą do Polski uczeni z całego świata.
Przed kilku dniami w 

Brighton, w Anglii zakończył 
się XIV kongres Międzynaro­
dowej Unii Astronomicznej. 
Postanowiono na nim, że w 
pierwszej połowie września 
1973 r. odbędzie się w Warsza 
wie nadzwyczajny kongres 
Unii dla uczczenia Mikołaja 
Kopernika. Obok kilku sym­
pozjów poświęconych aktual­
nym problemom astronomii, 
na kongresie zorganizowana 
zostanie specjalna sesja po-

Posiedzenie 
w Panmundżonie

W Panmundżonie odbyło się 
kolejne posiedzenie wojsko­
wej komisji rozejmowej. Na 
posiedzeniu tym delegat stro­
ny koreańskiej przytoczył no­
we fakty naruszania przez stro 
nę amerykańską postanowień 
porozumienia rozejmowego w 
Korei. Fakty te wyrażają się 
w obstrzale artyleryjskim te­
rytorium Koreańskiej Republi 
ki Ludowo-Demokratycznej o- 
raz w wysyłaniu samolotów’ 
zwiadowczych i szpiegów na 
obszar KRL-D. Zażądał on, by 
Stany Zjednoczone zaprzesta­
ły tego rodzaju prowokacyjnej 
działalności. (PAP) 

dowął rząd Związku Radziec­
kiego w tym roku.

Międzynarodowe jury przy­
znało nagrodę Rezy Pahlawi 
instytutowi kolumbijskiemu 
„Accion Culture Oplar”, który 
prowadził, za pomocą radia i 
skryptów naukę czytania i pi­
sania w krajach Ameryki Ła­
cińskiej. Założył on również 
wiele szkół dla analfabetów.

Nagroda im. Nadjeżdy Krup 
skiej, w wysokości 5 tysięcy 
rubli została przyznana i wrę 
czona na wtorkowej ceremo­
nii Instytutowi Języka i Litera 
tury Mongolskiej Akademii 
Nauk. Instytut ten rozpoczął 
działalność w dziedzinie likwi 
dacji analfabetyzmu w roku 
1921. Działalność ta była pro­
wadzona pod hasłem „ucz się 
sam i nauczaj innych”. W ro­
ku 1940 analfabetyzacja kraju 
przeprowadzona była w 20,8 
procentach. W 1963 roku 90 
procent ludności Mongolii po­
siadało znajomość czytania i 
pisania. Dziś analfabetyzm w 
tym kraju został całkowicie 
wykorzeniony.

Walka z analfabetyzmem w kra 
jach rozwijających się trwa. Jak 
informuje UNESCO w okresie 
1950—1960 zdołano, dzięki energicz 
nej akcji oświatowej, poważnie 
zredukować liczbę analfabetów na 
świecie. (PAP) 

święcona Mikołajowi Koper­
nikowi.

W rodzinnym mieście Ko­
pernika — Toruniu — odbę­
dzie się w 1973 r. międzyna­
rodowy zjazd historyków nau­
ki, nad którym patronat obję­
ła unia historii i filozofii 
nauk. Jego organizatorami bę­
dą najprawdopodobniej Pol­
ska Akademia Nauk oraz Uni­
wersytet imienia Kopernika.

Uniwersytet Toruński uczci 
także pamięć swego wielkiego 
patrona w czasie inauguracji 
roku akademickiego, zaś A.ka 
demia Nauk zbierze się w Kra 
kowie na uroczystym Zgro­
madzeniu Ogólnym.

Obchody rocznicowe obejmą 
swym zasięgiem liczne kraje. 
M. in.' od dawna już utrzymy 
wane są i rozwijane kontakty 
PAN i wyższych uczelni w 
sprawach kopernikowskich z 
ośrodkami naukowymi za gra 
nicą, zwłaszcza zaś — z uni­
wersytetami włoskimi. W cią­
gu najbliższych 3 lat przewi­
duje się zorganizowanie we 
Włoszech wielu uroczystości, 
połączonych z wmurowaniem 
pamiątkowych tablic w miej­
scach związanych ze studiami 
i pobytem Kopernika w tym 
kraju. W wielu krajach rozpo 
częto przygotowania do powo 
łania narodowych komitetów 
obchodów 500 rocznicy uro­
dzin M. Kopernika.

Wielki jubileusz przyniesie 
bogaty plon edytorski. Nakła­
dem PWN, w ciągu najbliż­
szych 3 lat, ukażą się „Dzieła 
wszystkie” Kopernika, przygo 
towane przez PAN w języ­
kach: łacińskim, polskim i an­
gielskim. Pierwszy tom, jak 
przewiduje harmonogram edy 
torski wydawnictwa, ma uka­
zać się w 1971 r. Będzie to 
barwna reprodukcja rękopisu, 
zachowująca wiernie wygląd 
bezcennego zabytku, przecho­
wywanego w Bibliotece Jagiel­
lońskiej w Krakowie. Drugi 
tom, którego wydanie planuje 
się na rok 1972, to edycja kry 
tyczna tekstu łacińskiego. 
Znajdzie się tu także obszer­
ny komentarz rzeczowy. Tom 
trzeci — „Opera Minora” ma 
zawierać drobne pisma astro­
nomiczne, ekonomiczne, kores 
pondencje, ukazujące działal­
ność polityczną, administracyj 
ną i lekarską Kopernika, w 
tym jego listy niedawno od­
kryte przez Mariana Biskupa 
oraz listy autora greckiego 
Theophilacta Simocatty w tłu 
maczeniu na język łaciński,

Kłopoty 
z dyplomatami 
Koła rządzące wielu krajów 

Ameryki Łacińskiej zastana­
wiają się nad sposobem prze­
ciwdziałania aktom uprowa­
dzania różnych dyplomatów. 
Jedna z dyskutowanych pro­
pozycji jest projekt by dyplo­
maci państw zachodnich urzę­
dowali i mieszkali w dzielni­
cach silnie strzeżonych przez 
oddziały policji. Propozycję 
dyplomaci uważała za nie do 
przyjęcia, ponieważ oznaczało 
by to naruszenie zasady im­
munitetu dyplomatycznego i 
niemal całkowita izolację 
przedstawicieli obcych państw 
od życia politycznego, kultural 
nego i gospodarczego danego 
kraju. Nadal wiec sprawa ta 
pozostałe otwarta.

Proceder uprowadzania dyplo­
matów datuje sie od 1969 roku, 
kiedy zatrzymano Ambasadora 
USA w Brazvlii. Później ekstrey 
mistyczne organizacje partyzanc­
kie uprowadziły ambasadorów za 
chodnioniemieckich w Gwatemali 
i Brazylii, attache ambasady USA 
w Gwatemali ministra spraw 
zagranicznych tego kraju, attache 
lotniczego USA w Dominikanie i 
iapońskieeo konsula w Sao Paulo 
w Brazylii. Ostatnio uprowadzono 
w Urugwaju amerykańskiego 
agenta służby bezpieczeństwa przy 
ambasadzie USA. amerykańskie­
go eksperta rolniczego i brazylij­
skiego dvnlomate. We wszystkich 
wnadkarh partyzanci nod groźbą 
wykonania wyroku domagali sie 
wypuszczenia na wolność więź­
niów politvcznvch. działaczy ru­
chu partyzanckiego. (PAP) 

dokonanym przez Kopernika 
— słowem całość spuścizny pi 
sarskiej wielkiego polskiego 
uczonego.

Trwają również prace przy­
gotowawcze do wydania pod 
egidą unii historii i filozofii 
nauk zbiorowej monografii, 
poświęconej recepcji teorii Ko 
pernika w nauce światowej. 
Ukazały się już pierwsze po­
zycje popularno - naukowe, 
przygotowane przez ośrodek 
toruński.

W obchody włączyli się fil­
mowcy, którzy pracują już 
nad pełnometrażowym filmem 
o Koperniku. Zaawansowane 
są prace nad trzema filmami 
średniometrażowymi. Jeszcze 
w tym roku ogłoszony ma być 
konkurs na plakat poświęcony 
wielkiej rocznicy. (PAP)

Konferencja na szczycie 
państw niezaangażowanych

I Otwarcie obrad w Lusace

We wtorek przed południem prezydent Zambii, Kenneth 
Kaunda, dokonał w Lusace otwarcia konferencji na szczy 
cie państw niezaangażowanych. Obecni przedstawiciele po 
nad 50 państw, jak również obserwatorzy, uczcili minutą 
milczenia pamięć poległych bojowników ruchów narodo­
wo-wyzwoleńczych.
W przemówieniu inaugura­

cyjnym prezydent Kaunda po 
ruszył poważne problemy nur­
tujące państwa niezaangażo- 
wane. ponadto zaś aktualne za 
gadnienia międzynarodowe: 
jak konflikt bliskowschodni, 
sprawę wojny w Indochinach 
oraz sytuację w Afryce Połud 
niowej.

Kaunda oskarżył kraje za­
chodnie o dostarczanie broni

Siły prawicowe 
działają w Chile
W poniedziałek w Chile za­

wieszono wszelkie transakcje 
walutowe, ponieważ wiele o- 
sób zaczęło gwałtownie wyco­
fywać swe akcje z prywat­
nych banków.

Sytuacja ta powstała w 
związku ze zwycięstwem w 
wyborach prezydenckich Sal- 
vadore Allende, reprezentują­
cego ugrupowania lewicowe. 
Zapowiedział on nacjonaliza­
cję banków i kluczowych gałę 
zi przemysłu.

W poniedziałek wieczorem 
Salvadore Allende wygłosił 
przemówienie, w którym pod­
kreślił, że prawicowe elemen­
ty pragną utrzymać swe pozy­
cje organizując akcję wycofy­
wania kapitałów.

Jak wiadomo, Salvadore 
Allende nie został jeszcze ofi­
cjalnie prezydentem Chile, po 
nieważ nie uzyskał wymaganej 
większości głosów i ostateczną 
decyzję w tej sprawie podej- 
mie kongres, którego sesję wy 
znaczono na 24 października.

PAP

Tragiczny problem
W sobotę opublikowany został raport Mię. 

dzynarodowej Organizacji Lotnictwa Cywil­
nego, zawierający tragiczny bilans uprowadza 
nia samolotów. W 1969 roku, na świecie zano­
towano 80 przypadków porwania samolotów 
i 5 sabotaży przeciwko samolotom 37 krajów, 
przewożącym 5.126 pasażerów 83 narodowości. 
Spowodowało to śmierć 6 i zranienie 34 osób. 
W tym roku, zaledwie do 16 czerwca, na świe­
cie uprowadzono 32 samoloty i dokonano 8 sa­
botaży przeciwko maszynom 23 krajów trans­
portującym 1.837 pasażerów 54 narodowości. 
Ale zarazem wzrosła liczba ofiar tych aktów 
terroru: śmierć poniosło 90 pasażerów, rany 
odniosły 23 osoby.

Różne są oczywiście motywy ..-sprawców tych 
uprowadzeń. Częstokroć jest to tylko indywi­
dualna ucieczka przed karą za przestępstwa. 
Częstokroć jednak porywacze kierują się ide­
owymi pobudkami.

Sensacją minionej niedzieli stała się „ope­
racja powietrzna” komandosów z Ludowego 
Frontu Wy Zwolenia Palestyny, uwieńczona 
porwaniem dwóch komunikacyjnych samolo­
tów amerykańskich i jednego szwajcarskiego, 
a zakończona fiaskiem właśnie w przypadku 
samolotu izraelskiego.

Bliska jest naszemu sercu walka narodowo­
wyzwoleńcza Palestyńczyków. Wczuwamy się

Telewizor „Beryl" wchodzi 
na taśmy montażowe

WZT zwiększa produkcję (
W Warszawskich Zakładach Telewizyjnych przechodzi 

próby technologiczne 30 z kolei typ odbiornika telewizyjne­
go, oczekiwany od dawna „Beryl”.

W końcu września fabryka 
ma podjąć seryjną produkcję 
tych telewizorów i jeszcze w 
tym roku powinna dostarczyć 
ich na rynek ok. 20 tys. „Be­
ryl” jest odbiornikiem o stan­
dardzie światowym; wyposażo 
ny został m. in. w 23-calowy 
kineskop oraz w urządzenia 
antyimplozyjne.

WZT są czołowym w kraju 
wytwórcą odbiorników telewi­
zyjnych. Od początku istnienia 
zakłady wyprodukowały po­
nad 2,6 min teleodbiorników, 
z tego wiele na eksport. Każde 
go dnia z taśm montażowych 
schodzi 1100 telewizorów.

Fabryka kończy już wprowa

RPA i Portugalii i umacnia­
nie w ten sposób polityki 
apartheidu. Stwierdził on. że 
kraje zachodnie odmówiły 
wzięcia udziału w akcjach 
zmierzających do położenia 
kresu kolonializmowi i rasiz­
mowi w Afryce Południowej i 
przez to są częściowo odpowie 
dzialne za narastanie konflik 
tów w tej części kontynentu 
afrykańskiego.

Następnie przemawiał ce­
sarz Etiopii Hajle Sellasje I, 
który wysunął konkretne pro 
pozycje zmierzające do poło­
żenia kresu panowaniu reżi­
mów białej mniejszości w po 
łudniowej części kontynentu 
afrykańskiego.

Prezydent Zambii K. Kaun 
da został wybrany przewod­
niczącym trzeciej konferencji 
szefów państw i szefów rzą­
dów krajów niezaangażowa- 
nych. Jego kandydatura zosta 
ła wysunięta przez delegację 
sudańska i poparta nrzez dele 
gację Indii i innych krajów. 
Wybrano także 6-ciu wiceprze 
wodniczących konferencji. Zo­
stali nimi szefowie delegacji 
Sudanu, Cejlonu. Republiki 
Środkowo-Afrykańskiej, Jugo 
sławii, Mauretanii i IndiL

PAP 

dzainie do produkcji odbiorni­
ków tzw. serii „kamieni szla­
chetnych”. Ostatnim z tej ro­
dziny jest właśnie „Beryl”. 
Konstruktorzy opracowują 
obecnie projekty nowych od­
biorników, których nazwy wy 
wodzą się z astronomii. Będą 
to m. in. „Luna”, „Astra”, 
„Andromeda”. W przygotowa­
niu jest dokumentacja odbior­
nika opartego na układach 
tranzystorowych. W połowie 
1973 r. ukażą się pierwsze poi 
skie aparaty odbierające kolo­
rowy program.

W tym roku WZT planują 
wyprodukować 400 tys. telewj 
zorów. Powstaje już baza dla 
podjęcia produkcji miliona od 
biorników rocznie. W lipcu br. 
przekazano kolejny ciąg pro­
dukcyjny.

Aparaty telewizyjne stanowią 
jednak tylko część zadań war­
szawskiego zakładu. Jest on 
bowiem również czołowym wy 
twórcą sprzętu profesjonalne­
go: kamer, telekina, wozów 
transmisyjnych. Prawie 90 
proc, wyposażenia studyjnego 
polskich ośrodków nadawczych 
powstało w WZT. Przed mie­
siącem podjęto produkcję urzą 
dzeń telewizji rentgenowskiej, 
za którą przyznano w tym ro 
ku III nagrodę w konkursie 
„Mistrza techniki”. (PAP)

FDP o polityce 
wschodniej NRF
Centralna komisja wniosko­

wa FDP uchwaliła na swoim 
posiedzeniu we Frankfurcie 
n/Menem dokument precyzu­
jący stanowisko wolnych de­
mokratów wobec aktualnych 
problemów polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej. Pełny tekst 
tego dokumentu ukazał się w 
poniedziałek na łamach nume­
ru oficjalnego DP „Freie De- 
mokratische Korrespondenz”.

W kwestii polityki wschod­
niej wskazuje się m. in., że 
centralna komisja wnioskowa 
stwierdza z zadowoleniem, iż 
po długim okresie niebezpiecz­
nej stagnacji niemieckiej poli­
tyki wschodniej obecny rząd 
federalny z udziałem FDP 
wniósł ważny wkład w zabez­
pieczenie pokoju w Europie. 
Mówiąc o układzie zawartym 
między NRF i ZSRR dokument 
FDP podkreśla, że obecnie, 25 
lat po zakończeniu drugiej woj 
ny światowej, mogą się rozwi­
jać normalne stosunki także 
miedzy republiką federalną i 
Związkiem Radzieckim, jak 
również stosunki z innymi pań 
stwami Europy wschodniej.

PAP

Ofiaruj swq krew 
chorym dzieciom
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— bliscy im nawet polskimi doświadczeniami 
— w tragizm ich sytuacji. Rozumiemy ich 
gniew. Cenimy też męstwo i poświęcenie tych 
patriotów palestyńskich, którzy w walce z 
izraelskimi zaborcami, sięgającymi codziennie 
w swych akcjach pacyfikatorskich po metody 
z arsenału hitlerowskich ludobójców, zadają 
działaniami partyzanckimi straty napastniko­
wi, pozbawiając go poczucia „uebermenschoW 
skiej” bezkarności. Także ta akcja uprowa­
dzenia jednocześnie kilku samolotów, miała 
być w zamysłach organizatorów i wykonaw­
ców szlachetną jeśli chodzi o cele; miała —• 
w efekcie wymiany porywanych jako zakład­
ników pasażerów samolotów komunikacyj­
nych — przynieść wolność więzionym patrio­
tom palestyńskim.

Wiemy, że to sytuacja w jakiej z winy izra­
elskich zaborców i ich protektorów znaleź­
li się Palestyńczycy dyktuje im desperackie 
metody. Zawsze jednak — niezależnie od mo­
tywów porywania samolotów — narażone jes. 
życie pasażerów, którzy ze sprawą dla jakiej 
działaja porywacze nie mają nic wspólnego.

I choć nawet, w tym konkretnym^ przyPa " 
ku szczególne larum podnoszą właśnie ci n 
Zachodzie, którzy zwykli gloryfikować a. • 
pospolitego piractwa powietrznego, P°Pe/flm 
ne w przyziemnych,osobistych celach, ., r e „ 
jest, że opinia coraz liczniejszych krajów 
całym świecie z coraz większą troska Pa ' 
na problem, który uwypuklił bilans Między" 
narodowej Organizacji Lotnictwa Cywi
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Wiele nowych form skutecz­
nego propagowania bezpie­
czeństwa na drogach stosują 
na Kieiecczyźnie działacze 
Społecznego Komitetu Kon­
kursu „Stop! Dziecko na dro 
dze!" Oto np. wszyscy pierw 
szoklasiści ze szkół leżących 
wzdłuż międzynarodowej tra 
sy samochodowej E-7 (War­
szawa — Kraków) otrzymali 
chusty w żółtym, ostrzegaw­
czym kolorze. Sygnalizują 
one kierowcom, że znajdują 
ce się na drodze dzieci wy­
magają szczególnej opieki. 
Na zdjęciu: pierwszoklasiści 
ze szkoły w Nowinach w 
specjalnych chustach ostrze­

gawczych.
CAF — Fot. — Wawrzynkiewicz

O bazpiaezną do ózkoŁif
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Sposób na katgut
Nowość przemysłu farmaceutycznego

Jakkolwiek nie wszyscy 
poznali katgut, że tak po 
wiem, na własnej skó­

rze, to jednak wszyscy chyba 
wiedzą, że jest to materiał 
powszechnie stosowany na sa­
lach operacyjnych. Katgut — 
to nić chirurgiczna, sporządza­
na z pociętych w pasma, skrę­
conych i wysuszonych jelit ba 
ranich, którą zszywa się rany. 
Powszechność stosowania sta­
wia produkcję katgutu na waż 
nym miejscu w przemyśle far 
maceutycznym.

Skręcona i sucha nić stano­
wi dopiero surowiec. Jest chro 
powata, nierówna i w takim 
stanie użyć jej niepodobna. 
Musi być wyszlifowana, gład­
ka i „wykalibrowana”. Sporzą 
dzaniem katgutu, łącznie z 
owym „ostatnim szlifem” zaj­
mują się Poznańskie Zakłady 
Farmaceutyczne „Polfa”. Pra­
cownicy „Polfy”: mgr inż. 
Zygmunt..Wągrowski., dr Leon 
Pawelczyk, mgr inż. Jerzy Ko 
łodziejczyfc i Marian Wilczyń­
ski — pierwsi w kraju opraco­
wali nowy sposób obróbki su­
rowej nici i skonstruowali już 
prototyp szlifującego urządze­
nia.

Rozmawiam z autorem pomysłu, 
idei wynalazku, Z. Wągrowskim. 
Nowość, powiada on, bierze się z 
niezadowolenia ze starego, jest 
jego krytyką. Stosowane jeszcze 
w „Polfie” maszyny, importowa­
ne z NRF, wydawały się konstruk 
torom " z wielu powodów wręcz 
prymitywne. Są to urządzenia sto 
sunkowo bardzo skomplikowane, 
o długości około 4 m, przypomina 
jące wyglądem tokarki. Szlifuje 
— papier ścierny, który przesuwa 
się wzdłuż obracającej się nici.

Papier ów — i tu istotna wa 
da sprowadzanego urządzenia 
nie szlifuje całej nici, pozosta 
wiając z każdego końca nie 
obrobione odcinki długości oko 
ło 10 cm. Ponadto: szlifuje 
nierównomiernie, a każda nić 
musi na całej długości odpo- i 
wiadać wymaganemu „kalibro 
wi”. Z obu powodów nici mu­
szą więc być jeszcze obrabia­
ne ręcznie: pracownice obcina 
ją nieoszlifowane końce i wy­
cinają z nich miejsca, które 
nie mają odpowiedniego prze­
kroju.

Z. Wągrowski demonstrował 
i objaśniał działanie prototy­
pu nowej maszyny — dzieła 
pięcioosobowego zespołu. Tu 
jeszcze trzeba powiedzieć o 
mistrzu Janie Żuchowskim, 
który w wolnych chwilach wy 
konywał i montował poszcze­
gólne części prototypu. Pracu­
je on w skrócie tak: ciąg po­
wietrza wsysa w krótką rur­
kę nić uciętą uprzednio przy 
samej pętlicy (każda taka nić 
długości około 3 m, zakończo- 

jest z obu stron pętlicami). 
Skoro przy pętlicy, więc nie 
mą odpadów. Nić „podpływa” 
do tzw. głowicy — małego ele­
mentu metalowego w formie 
walca, który nadaje jej ruch 
obrotowo-posuwisty, przy czym 
liczba obrotów wynosi 3 ty­
siące na minutę. Tuż przy gło­
wicy na wirującą nić czeka 
tarcza ścierna, drobnoziarni­
sta, niemal gładka w dotyku 
obracająca się z wielką szyb­
kością w kierunku przeciw­
nym do obrotów nici. To ona 
właśnie szlifuje. Znów krótka 
ssąca rurka i gdy koniec nic 
opuszcza głowicę, ciąg powie 
trza wyrzuca z drugiej stronv 
gładki jak emalią katgut. Lą

duje on samodzielnie, z dużą 
elegancją, na specjalnym sto- 
jaczku.

Nić równomiernie przepły­
wa przez całe urządzenie. 
Przepływ jednej trwa nieca­
łe pół minuty. Rzeczą pracow­
nika jest tylko włożyć jeden 
koniec nici we wsysającą rur 
kę. Resztą, łącznie z wyrzuce­
niem nici, nie musi się już zaj 
mować. Po chwili ma ich na 
stojaku już równo ułożony 
pęczek. Całość pracuje nie­
zbyt głośno i jest znakomicie 
zsynchronizowana: obroty gło 
wicy, obroty tarczy, przepływ 
powietrza itp. Nowa szlifierka 
nie pyli. Jest znacznie mniej­
sza i prostsza od dotychczaso­
wego urządzenia.

Obecnie pracują w „Polfie” 4 
szlifierki z NRF. Prototyp nowej 
został już zastosowany w produk­
cji i sprawdził się doskonale, zgod 
nie z założeniami. Dyrekcja pole­
ciła zespołowi wykonać i zastoso­
wać dwie następne, doskonalsze 
szlifierki. Gdyby całkowicie za­
stąpić importowane maszyny no­
wymi, dałoby to, według ostroż­
nych przewidywań, kilka milio­
nów złotych oszczędności rocz­
nie, dzięki samej tylko elimina­
cji odpadów, nie licząc wydajnoś 
ci, zmniejszenia zatrudnienia, więk 
szej niezawodności itp. Kupowa­
na w NRF szlifierka kosztuje 250 
tys. zł, natomiast szlifierka zespo 
hi „Polfy” — 20 tys. zł. Kto wie, 
być może, zamiast kupować szli­
fierki w NRF, będziemy je tam 
sprzedawać...

Ale nie wybiegajmy marze­
niami za daleko. Pewne fakty 
muszą nas sprowadzić na zie­
mię. Choć prototyp pracuje 
sprawnie, to nosi jednak na 
sobie ślady pracy ludzi zda­
nych na własną pomysłowość, 
ślady roboty niejako chałupni 
czej. Np. tarcza ścierna, w 
kształcie płaskiego walca, zo­
stała w końcu sklejona, po 
dłuższych poszukiwaniach i 
kłopotach, w braku całego ele

mentu, z dwóch mniejszych. 
Konstruowanie prototypu trwa 
ło rok. Wynalazcy działali prze 
ważnie po godzinach pracy, 
jak hobbyści. A przecież nie 
ich przyjemności ma służyć 
szlifierka. Inż. Wągrowski jest 
zdania, że powinny istnieć ja­
kieś inne formy pracy wyna­
lazczej w zakładach, zwłaszcza 
gdy projekty są wartościowe, 
a związane z nimi prace doś- 
wiadczalno-wdrożeniowe — 
absorbujące czas i siły psy­
chiczne twórcy. Taką formą 
pracy mogłoby być całkowite 
odciążenie wynalazcy od zwy­
kłych obowiązków służbowych 
i „oddelegowanie” go wyłącz­
nie do pracy nad realizacją 
wniosku. Na oddelegowaniu 
zyskałoby się to, że czas rea­
lizacji projektu byłby znacz­
nie krótszy, twórczość wyna­
lazcza przynosiłaby przemyslo 
wi wcześniej efekty, a to z ko­
lei wpłynęłoby korzystnie na 
jej ożywienie.

Wymyślić i skonstruować szli­
fierkę to rzecz interesująca. Ale 
prawdziwą rewelacją byłoby do­
piero zrezygnowanie z importu, 
produkowanie doskonalszych szli­
fierek krajowych j pełne zastoso­
wanie ich. Konstrukcja zespołu 
„Polfy” czeka na opatentowanie. 
Zespół ten ma na swoim koncie 
już zresztą dwa inne patenty. Szyb 
ko zadziałał Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki organizowany 
przez ZMS, WKZZ i NOT, przyzna
jąc w tym roku szlifierce 
fy” I nagrodę wojewódzką 
lifikując ten wynalazek do 
ju ogólnopolskiego.

Żaden twór ludzkich

„Pol- 
i kwa 
turnie

rąk i
umysłów nie jest doskonały 
ostatecznie. Zespół wynalaz­
ców „Polfy” zamierza uspraw 
niać szlifierkę w dalszym cią­
gu i tu liczy w szczególności 
na współpracę z Zakładem 
Wytrzymałości Materiałów Po 
litechniki Poznańskiej.

MARCIN BAJEROWICZ

Radziecki transport lotniczy z roku na 
rok rozwija się. Jest to zasługa 
konstruktorów samolotów radziec­

kich, uznanych obecnie za jedne z naj­
lepszych na świecie. Różne konstrukcje 
lotnicze Tupolewa, Iliuszyna, Beriewa, 
Mila i in. znanych konstruktorów budzą 
podziw salonów awionautycznych. Ostat­
nio lotnictwo pasażerskie wzbogaciło się 
o trzy nowe konstrukcje. Są to: TU-154, 
IŁ-162 i TU-144.

TU-154 przechodzi obecnie próby 
eksploatacyjne. Jest to pierwszy z radziec 
kich samolotów lotnictwa cywilnego dys­
ponujący całkowicie zautomatyzowanym 
systemem kierowania. Pilot startuje i pro 
wadzi maszynę aż do nabrania pełnej wy 
sok ości, po czym przekazuje automatom 
kierowanie dalszym lotem. Maszyna ta sa 
ma przekazuje odpowiednie sygnały do 
automatycznego systemu pokładowego, 
skąd płyną polecenia do systemu kierowa
ni a lotem.

Samolot TU-154 jest przeznaczony 
gi średnich tras. Źródłem napędu są 
ki, z których dwa umieszczone są 
lach po obu stronach tylnej części
trzeci natomiast wewnątrz części

do obsłu- 
trzy silni- 
w gondo- 

kadluba, 
ogonowej.

Po raz pierwszy kabina 3-osobowej załogi tego 
samolotu nie jest oszklona. Samolot oczywiś-
cie wyposażony jest w instalację przeciwoblo 
dzeniową skrzydeł i usterzenia. Pięć zbiorni­
ków mieści 33 tys. kg paliwa, a dodatkowa 
7.150 kg pomieścić można w czterech zbiorni­
kach gumowych. Całkowita trwałość TU-154 
wynosi 30 tys. godzin lotu.

Zdaniem ekspertów maszyna jest je- 
’nym z najbardziej udanych pod wzglę- 
dem konstrukcyjnym samolotów, bowiem 
^stosowano odwracacze ciągów, doskona 
ją klimatyzację i niski poziom natężenia

święto Bułgarii

Na szlaku przemian
oraz więcej Polaków zna 
Bułgarię już nie tylko 
ze smaku sprowadza­

nych do naszego kraju wino­
gron czy pomidorów lub win, 
czy koniaku „Pliska”. Co ro­
ku tysiące naszych rodaków 
podążają na wypoczynek nad 
ciepłe Morze Czarne. I ci ma­
ją możliwość co najmniej ze­
tknięcia się z szybko zmienia­
jącą się rzeczywistością, buł­
garską. Imponują już nie tyl­
ko nowoczesne hotele na wy­
brzeżu czarnomorskim.

Kto miał w ostatnich latach moż 
liwość zwiedzania Bułgarii — ten 
zauważył zapewne, że z Warny je 
dzie się dzisiaj szeroką, cztero- 
pasmową szosą. Podobnie — z Bur 
gas, przez Płowdiw. Pobudowano 
tu wygodne trakty z myślą o prze 
budowaniu ich w przyszłości na 
autostrady.

Stolica kraju — Sofia, w któ­
rej mieszka obecnie ponad 10 pro 
cent 8,5-milionowej ludności Buł 
garii, zwiększyła się w latach po 
wojennych trzykrotnie pod wzglę 
dem swego obszaru. Tam, gdzie 
jeszcze nie tak dawno znajdowa­
ły się podmiejskie wioski — wy­
rosły i nadal rosną nowoczesne 
dzielnice wielkomiejskie.

W całym kraju rocznie bu­
duje się 41.000 mieszkań. W 
tych warunkach szybko zwięk 
sza się liczba ludności miej­
skiej, która w roku 1969 zy­
skała przewagę nad ludnością 
wiejską. Obecnie prawie 52 
procent ludności bułgarskiej 
zamieszkuje w 172 miastach i 
17 osiedlach typu miejskiego.

Dynamiczny wzrost ludności 
miejskiej jest przede wszyst­
kim następstwem rozwoju 
przemysłu. Wystarczy powie­
dzieć, że w roku 1939 czynne 
były w Sofii 443 przedsiębior­
stwa przemysłowe zatrudnia­
jące łącznie 20.000 robotni­
ków. Obecnie istnieje tam 220
zakładów, ale pracuje 
prawie dziewięć razy 
osób.

w nich 
więcej

"Dułgarzy nie bez uzasad- 
nionej dumy powiadają, 

że przemysł ich kraju produ­
kuje obecnie w ciągu tygod­
nia tyle, ile wytwarzał w ro-
ku 
szym

1939 najkorzystniej-
roku przedwojennym.

Dla ludzi, którzy nie znają sto
sunków bułgarskich sprzed
lat 26 — 30, posmak złośliwej 
anegdoty może mieć przypom 
nienie, że — jak mówią Buł­
garzy — „w tamtych czasach 
szczytem osiągnięć przemysłu 
była produkcja żelaznych łó­
żek”. Dzisiaj przecież Bułga­
ria słynie jako jeden z naj­
większych w Europie produ­
centów i eksporterów wózków 
akumulatorowych. Nowoczes­
ne maszyny i urządzenia, róż­
ne rodzaje obrabiarek, silniki 
spalinowe i traktory z napi­
sem „Madę in Bułgaria” pra-

cują w dziesiątkach krajów 
kilku kontynentów. W ponad 
20 krajach działają przedsię­
biorstwa przemysłowe całkowi 
cie wybudowane przez Bułga­
rię i wyposażone w bułgar­
skie urządzenia.

Flota handlowa Bułgarii prze­
kroczyła już milion ton, w czym 
decydujący udział ma produkcja 
własnych stoczni. Rozwijając bu­
downictwo okrętów w kooperacji 
między innymi z Polską i ZSRR 
— Bułgarzy dają zarazem pole do

punktu widzenia społecznego, 
powstanie zespołów rolno-prze 
myślowych ma rozwiązać wie­
le istotnych problemów mia­
sta i wsi, zbliżyć pracę na ro­
li do pracy w przemyśle, a 
warunki życia na wsi do wa­
runków w mieście.

działania własnej myśli 
nej w tej dziedzinie, 
konstruktorzy pracują 
nad projektami statków

tcchnicz- 
Tamtejsi 
obecnie 

o nośno-
Ści 35 tys. i 70 tys. DWT.

Postęp i nowoczesność szyb­
ko wkraczają do wszystkich 
dziedzin życia gospodarczego. 
Przed rokiem postanowiono, 
że odtąd aż 80 proc, przyrostu 
energii elektrycznej osiągać 
się będzie przez wytwarzanie 
jej w elektrowniach atomo­
wych. W naddunajskim mieś­
cie Kozłoduj wznosi się pierw 
szą na Bałkanach elektrownię 
atomową. Za cztery lata ru­
szy jeden reaktor o mocy 440 
megawatów, a rok później — 
drugi.

T uż tradycyjnie znaczną 
rolę w gospodarce buł­

garskiej odgrywa rolnictwo. 
Dzięki mechanizacji wydajność 
pracy w gospodarce rolnej w 
latach władzy ludowej zwięk­
szyła się pięciokrotnie, a pro­
dukcja rolna — dwukrotnie.

Wzrastające potrzeby kraju 
oraz możliwości rozwijania o- 
płacalnego eksportu stworzy­
ły potrzebę uprzemysłowienia 
produkcji rolnej. Mając to na 
uwadze, w kwietniu br. ple­
num KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej podjęło uch­
wałę o tworzeniu na wsi kom 
pleksów rolno - przemysło­
wych.

Obecnie istnieje w Bułgarii ty­
siąc spółdzielni produkcyjnych i
państwowych 
nych; każde z
4.500 hektarów

gospodarstw rol- 
nich ma średnio 

ziemi uprawnej.

Wybitny przywódca naro­
du bułgarskiego — Geor 

gi Dymitrow, przed przeszło 
dwudziestu laty rzucił hasło: 
W ciągu 15 — 20 lat ludowa 
Btilgaria powinna osiągnąć 
tyle, ile inne państwa w in­
nych warunkach tworzyły 
przez stulecia.

Dzisiaj, z perspektywy 26 
lat, które mijają od dnia 9 
września 1944 roku, kiedy to
w Bułgarii 
widać, że 
Dymitrowa 
konany.

władzę objął lud, 
testament Georgi 

został w pełni wy

Kraj, dawniej słynący głów 
nie olejkiem różanym, spełnia> 
obecnie rolę aktywnego i kon-
struktywnego 
ju nie tylko 
Jest ważnym 
noty państw

czynnika poko­
na Bałkanach, 

ogniwem wspól- 
socjalistycznych.

Wiele z tego, co osiągnięto 
po wyzwoleniu spod jarzma 
faszyzmu i obaleniu kapitaliz 
mu, naród bułgarski zawdzię­
cza wszechstronnej pomocy 
Związku Radzieckiego oraz 
rozwojowi przyjacielskich kon 
taktów z innymi krajami so­
cjalistycznymi. Wśród nich 
ważną rolę odgrywa Polska.

Budownictwo socjalistyczne 
w obu naszych krajach pogłę 
biło tradycyjne i historyczne 
więzy przyjaźni polsko-bułgar 
sklej. Łączy nasze narody 
wspólna ideologia i podobień­
stwo losów w powojennym 
26-leciu.

TADEUSZ KACZMAREK

Wyd, Literac

LITERATURA PIĘKNA
Tadeusz Holuj — „OpowiadaniaTe gospodarstwa, jeśli sąsiadują 

ze sobą, łączyć się będzie w zes­
poły, które w zależności od kon­
kretnych warunków mogą mieć 
15 tysięcy, 20 tysięcy, a nawet 
50 tysięcy hektarów.

Ta koncentracja ma być po­
łączona ze specjalizacją. Na 
gruntach poszczególnych zes­
połów tworzyć się będzie spe­
cjalistyczne przedsiębiorstwa, 
np. hodowli trzody chlewnej 
na 30.000 — 150.000 świń, far­
my drobiu na 5—7 min broj­
lerów rocznie, farmy na 1000 
— 3000 krów mlecznych.

_ Taka koncentracja produk­
cji (także roślinnej) musi po­
ciągnąć za sobą dalszy i znacz 
ny wzrost mechanizacji. Zaś z

Supernowoczesne radzieckie
samoloty pasażerskie

hałasu. Prędkość maksymalna samolotu 
1000 km/godz., a praktyczna wysokość — 
12 tys. m. Ilość paliwa, jaką zabiera 
TU-154 wystarcza na 7 tys. km.

IŁ-162 zbudowany przez zespół konstrukcyj­
ny pod kierownictwem Sergiusza Iliuszyna, 
przeznaczony jest do eksploatacji na liniach 
komunikacyjnych dalekiego zasięgu. Samoloty 
takie latają już na liniach obsługujących tra­
sę Europa-Kuba. Cztery silniki umieszczone są 
po bokach ogonowej części kadłuba. Bogate 
wyposażenie samolotu zapewnia wysoki 
współczynnik bezpieczeństwa, co osiągnięto 
dzięki zastosowaniu m. in. nowych rozwiązań 
technologicznych, wytrzymałych stopów lek­
kich sprawnej instalacji przeciwoblodzenio­
wej.

Samolot ten, obsługiwany przez 5 osób 
w kabinie pilotów i 4 lub 6 stewardess.bez 
trudu pokonuje bez lądowania odległość 
6700 km. Z 10-tonowym bagażem IŁ-162 
podróżuje bez lądowania 5200 km. Co 
ważniejsze przy maksymalnym ciężarze 
startowym osiąga on wysokość 12.700 m 
w ciągu 34 min.

Konstruktorzy samolotów szczególną 
uwagę zwrócili na bezpieczeństwo lotów. 
Nadmiar mocy silników umożliwia start 
z jednym uszkodzonym silnikiem, nato­
miast kontynuowanie lotu poziomego 
możliwe iest nawet przy dwóch niepratu 
jących silnikach. Instalacja o^ożarowa sa 
molotu jest podwójna, odrębna do gasze-

nia pożarów wewnątrz i zewnątrz silni­
ków. Na pokładzie funkcjonuje co naj­
mniej 9 automatycznych układów stero­
wania. I tak np. automat prowadzi samo­
lot na podejście do lądowania i to do wy­
sokości 40—60 m.

Pierwszy lot naddźwiękowego samolo­
tu pasażerskiego TU-144 stanowił po­
ważne zaskoczenie dla twórców Concor­
de, którzy nie uważali radzieckiej kon­
strukcji za groźną konkurencję. Oba gi­
ganty powietrzne nie są identyczne. Kon­
strukcja skrzydła TU-144 przypomina 
bardziej szwedzkiego Saaba „Drakena” 
niż płaty nośne Concorde. Do startu i lą­
dowania nosowa część kadłuba TU opusz 
czana jest o 12 st. Wiele części konstruk­
cji samolotu wykonano ze stopów tyta­
nu odpornego na wysokie temperatury. 
Niemal wszystkie instalacje hydrauliczne 
samolotu są podwojone i potrojone. W 
podwoziu samolotu znajduje się 26 kół.

Według danych Avia-Export kabina pasażer 
ska ma 110 foteli w kilku rzędach, a już mówi 
się o innej wersji TU-144, który zabierać bę­
dzie na pokład 135 pasażerów.

Dane techniczne tego giganta są nastę 
pujące: długość 55 m, rozpiętość skrzy­
deł 25 m, maksymalny ciężar startowy 
150 ton, a ciężar własny 60 ton. Pręd­
kość przelotowa na wysokości 20 tys. me­
trów 2.500 km/godz., natomiast zasięg 6^5 
tys. km. (PAP)
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Nie ukrywam, że po ćało- 
miesięcznym urlopie z 
pewnym zniecierpliwie­

niem spotykam się z Czytelnika 
mi w tygodniowym felietonie na 
femafy związane z telewizją. Co 
prawda przez miesiąc nie spo­
glądałem na szklany ekran, ale 
prawdą też jest, że już pod ko­
niec urlopu zacząłem za telewizo 
rem tęsknić. Telewizja ma bo­
wiem to do siebie, że jak się 
jej programy ogląda, to się ma 
do nich całą litanię krytycznych 
uwag, a jak się ich z różnych 
powodów nie widzi, to zaczyna 
człowiekowi czegoś brakować. 
Na własnej skórze odczułem to 
zjawisko. A przecież w ciągu ro 
ku nieraz zgłaszam pretensje 
do TV, nieraz żałuję, że czy chcę 
czy nie, muszę z zawodowego 
obowiązku tkwić przed felewizyj 
ną skrzynką i oglądać też takie 
programy, z których bym zrezy­
gnował.

Na łamach różnych periody­
ków ukazuje się u nas coraz 
więcej artykułów lub opracowań, 
nawet naukowych, na tema? fe­
nomenu telewizji i zmian, jakie 
się pod jej wpływem dokonały 
w bardzo wielu dziedzinach na­
szego życia prywatnego i publi­
cznego. Wszyscy autorzy tych pu 
blikacji zgodnie stwierdzają, że 
wśród nieodwracalnych zmian, 
poczynionych przez telewizję jest

i jak nam jes-f codziennie po- ra. K o m en baforar * więc 
trzebna. j dziennikarza, który nie opowia-

I kto wie, czy nie właśnie dla
tego każde potknięcie w każdym 
programie jest natychmiast przez 
wszystkich wychwytywane i kry­
tykowane. Ale też nigdzie nie 
zdobywa się takiej popularności 
jak właśnie w telewizji. Wicher 
ka znają wszyscy i na ogół da­
rzą sympatią. Niech mu jednak, 
„nie wyjdzie'’ prognoza, nikt nie 
pozostawi na nim suchej nitki. Ża 
den dziennikarz sportowy, na-

TELEWIZJA !

A jednak
jej brak

i io, 
jej

co można by nazwać
wszechobecnością

dzień. I rzeczywiście.
na co

Każdego
dnia ekran telewizyjny ukazuje 
nam najważniejsze wydarzenia 
w kraju i na świecie.

Oglądamy na nim wielkie wy 
ćłarzenia, jak lądowanie człowie 
ka na księżycu, wielkie widowi­
ska, jak centralne dożynki, wiel­
kie imprezy sportowe, jak mi­
strzostwa świata na żużlu, olim­
piady, Kolarski Wyścig Pokoju, 
wielkich ludzi ze świata nauki, 
polityki, sztuki, wielkich akto­
rów. Oglądamy okrucieństwa woj 
ny w Wietnamie, agresję Izrae­
la na Bliskim Wschodzie, powo­
dzie, trzęsienia ziemi, katastrofy 
kolejowe. Po prostu uważamy 
ten fakt za zjawisko naturalne i 
samo przez się zrozumiałe. Do­
piero jak nam zabraknie telewizo 
ra zaczynamy zdawać sobie spra 
wę z tego, co to jest telewizja

wet najlepszy nie jest tak popu­
larny jak Tomaszewski, Ciszew­
ski, Skinder czy Żemantowski, 
którzy najczęściej relacjonują wi 
dowiska sportowe. Ale też oni 
są pod znacznie większym og­
niem krytyki niż ich koledzy z 
prasy i radia. Komentatorzy mu­
szą bowiem mówić o tym, co ws 
dzi każdy. Bez przerwy więc są 
pod ostrzałem uważnych telewi­
dzów, którzy są sędziami bardzo 
surowymi.

Jakoś do tej pory nie doczeka 
liśmy się komentatora sportowe­
go z prawdziwego zdarzenia. 
Mogliśmy się o tym przekonać 
kilkakrotnie w minionym tygod­
niu, kiedy oglądaliśmy kilka 
transmisji sportowych: jedną z 
zawodów lekkoatletycznych, dwie 
z piłki nożnej i jedną z żużlo­
wych mistrzostw świata. Okazuje 
się, że znacznie łatwiej dokonać 
dużych ulepszeń technicznych 
niż zdobyć dobrego komentało-

da fego, co wszyscy widzą, lecz 
komentuję to, co się na boisku 
dzieje. A co się tyczy ulepszeń 
technicznych, wspomniał już w 
tym miejscu Zastępca przy okazji 
omawiania sopockiego Festiwa­
lu Piosenki, że zastosowano 
urządzenia umożliwiające rów­
noczesne ukazanie na ekranie 
obrazów z dwóch kamer. Myślę, 
że imprezy sportowe wszelkiego 
rodzaju doskonale nadają się do 
zastosowania tego rodzaju tech­
niki. Zreisztą próby takich kom­
binowanych obrazów mieliśmy 
podczas wszystkich transmisji na 
dawanych z Warszawy i Wrocła 
wia. W mityngu lekko atletycz­
nym z Warszawy pokazywano 
nawet nieraz równocześnie dwie 
konkurencje. Bardzo dobrze, że 
przed każdym wyścigiem żużlów 
ców w górnej części ekranu po­
kazywano fotografie startują­
cych zawodników i to w takiej 
kolejności, w jakiej stawali na 
forze. Dzięki temu telewidzowie 
lepiej chyba się orientowali w 
tym, co się dzieje niż publicz­
ność na stadionie. Niestety, po­
ziom komentarza oraz wywiady 
i dodatkowe informacje z par­
kingu nie stały na takim pozio­
mie jakiego sobie moglibyśmy 
życzyć.

Skoro już o poziomie mowa, 
niesposób nie zauważyć, że gdy 
by nie transmisje, w tym także 
transmisja z uroczystych doży­
nek, w ubiegłym tygodniu było­
by niewiele ciekawych pozycji. 
Ale nie zawsze przecież można 
się ratować transmisjami. Wów­
czas jest już znacznie gorzej. 
Bez względu na to jak sobie wy 
obrażamy model dobrej telewizji, 
zawsze w tym modelu musi się 
znaleźć sporo miejsca na roz­
rywkę, na sport, na ciekawe wi­
dowiska. A pod tym względem 
ciągle niemal źle.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Turystyka — kapryśna pani
Korespondencja własna z Jugosławii

a campingu Plitka Vala, pośrodku nie­
dużej wyspy Murter, w pobliżu Szibe- 
niku, biuro recepcji prowadzi młody 

interesujący człowiek. Dyrektor — jak go 
żartobliwie nazywamy, zwraca ^ię do tury­
stów w różnych językach, jest inteligentny 
i bystry. Trochę nawet zadziwia swoimi kwa­
lifikacjami. Później dopiero wyjaśnia się, że 
gd.5r na początku września zamknie sezonowe 
biuro — wróci do Zagrzebia. Tam pełni stale 
powinności gimnazjalnego profesora języka 
angielskiego. Trudno wyżyć z poborów na­
uczycielskich, łączy więc wakacje z pracą re­
cepcjonisty.

Turystyczny profit jeszcze wyraźniej odczu­
wają rodzice profesora, którzy nadal miesz­
kają w wiosce Betina, także na Murterze. Do­
piero teraz — mówił nam profesor — ludzie 
wiedzą, że żyją. Za jego dzieciństwa, przed 
wojną, przymierało się tutaj z głodu. Ta ska­
lista, jak całe wybrzeże Adriatyku, wyspa nie 
miała dróg i elektryczności, a jej jedynym 
bagactwem były ryby oraz mizerne plantacje 
oliwek i winogron na zboczach gór. Dzisiaj 
nikt nie ma ochoty uprawiać skalistych pole­
tek 4 metry długich i 3 metry szerokich. Pra­
ca zbyt ciężka, a zysk minimalny. Zresztą, po 
co; byt zapewniają turyści.

Jest ich wielu. Na Murterze są cztery duże 
campingi, wszystkie pełne międzynarodowe­
go towarzystwa. Zawsze brak miejsca. Pełno 
też w hotelach, motelach i prywatnych kwa­
terach. Po brzegi są wypełnione pobliskie Vo- 
dice, Pakostane. Biograd... I tak na całym 
1 000-kilometrowym wybrzeżu Adriatyku.

Moda nie moda...
To nie moda a potrzeba ucieczki od eo­

dzienności. Choćby na tydzień, dwa, miesiąc 
— aby dalej od zgiełku miast i chłodu pół­
nocy, bliżej słońca i ciepłych wieczorów. 
Obliczono, że w ubiegłym roku podróżowało 
na całym świecie, w celach turystycznych co 
najmniej 150 min. ludzi, a obroty z tego tytułu 
osiągnęły zawrotną kwotę 15 mld. dolarów. 
Turystyka jest jedną z najważniejszych części 
składowych handlu zagranicznego, a np. Ka-
nada zarabia więcej na turystach niż 
zbożu.

na

Kończy si? przewaga liczbowa kobiet
Kończy sie — sygnalizują 

demografowie ■ 
waga liczebna

prze- 
kobiet,

tak charakterystyczna dla sto 
sunków demograficznych w
Polsce wieku. Jeszcze
przed końcem bieżącego stule 
cia rozpocznie sie proces mas- 
kulinizacji naszego społeczeń­
stwa. Ilustrują to liczby: w 
1946 r. przypadało w naszym 
kraju na 100 mężczyzn — 118,5 
kobiet, w 1950 r. notowaliśmy 
relację 100:110. w dziesięć 
lat później proporcja ta zmniej 
szyła sie i wynosiła 100:107. 
W 1965 r. współczynnik femi- 
nizacji znów zmalał do 105,6, 
a jak sie przewiduje, za lat 
pięć wyniesie około 103. W 
końcu tego wieku przewaga 
liczbowa kobiet zmniejszy się 
— zdaniem demografów — do 
około 101,6.

Ta relacja ma wielorakie źró­
dła. przy czym najistotniejsze są 
tu czynniki biologiczne i społecz 
ne. Wśród czynników biologicz 
nvc.h wymienić trzeba przewagę 
liczebna chłopców wśród noworod 
kćw craz mniejsza odporność bio 
logiczna ustroju męskiego. Znacz 
nie więcej elementów społeczne­
go oddziaływania wpływa nato­
miast różnicujące na poziom umie 
ralności kobiet i mężczyzn. Wy­
mienić tu należy warunki bytowe 
i pracy, styl życia itd. Nic bez 
wpływu sa tu również wędrówki 
ludności, w których udział każdej 
płci bywa nierównomierny.

Bardzo istotnym czynnikiem 
zwichnięcia równowagi płci są 
wojny; druga wojna światowa do­
starczyła przykładów wysoce des­
trukcyjnego wpływu kataklizmu 
wojennego na strukturę ludności.

Jak wiadomo, wśród masowych 
zgonów wojennych przeważali 
mężczyźni. W miarę upływu lat 
od ostatniej zawieruchy wojen­
nej, notujemy powolny powrót do 
bardziej normalnej relacji płci, co 
widać wyraźnie na przykładzie 
naszego kraju. Normalizacja ta 
nie jest jednak wyłącznym dzie­
łem rosnącej liczby roczników 
powojennych. Ważnym elementem 
jest tu malcjaca umieralność nie 
mowląt. dzieci i młodzieży.

Choć chłopców rodzi się w 
zasadzie więcej, przed laty 
przewaga ta szybko top­
niała gdyż wielka ongiś umie­
ralność wśród niemowląt, dzie 
ci i młodzieży — największe 
żniwo zbierała wśród chłop­
ców. Zdobycze wiedzy medycz 
nej oraz występujący równo­
legle postęp społeczny wpłynę­
ły w ostatnich latach na 
zmniejszenie się umieralności 
niemowląt, dzieci i młodzieży. 
Traci tym samym na sile źró 
dło szybkiego dawniej wyczer 
pywania sie przewagi liczeb­
nej chłopców. Postęp społecz­
ny działa na rzecz słabszego;

waga liczebna płci męskiej wy 
dłużą się w czasie.

Moment wygaśnięcia tej
przewagi, który w połowie 
XVIII w. przypadał na wiek 
od 15 do 20 lat, przesunął się 
obecnie na lata trzydzieste a 
nawet czterdzieste. Za 10 lat 
wyrównanie liczebne płci na­
stąpi w Polsce pomiędzy 45 a 
49 rokiem życia. A wiec w 
pierwszej połowie ludzkiego 
życia, za jaka można uważać 
okres od 1 do 49 lat. przewa­
żać bodzie płeć męska, a w 
drugiej połowie, od 50 roku 
wzwyż — płeć żeńska. Kobie­
ty żyją bowiem dłużej. W koń 
cu naszego stulecia zakończo­
ny zostanie w Polsce proces 
defeminizacji naszego społe­
czeństwa. (PAP)

Jugosławia kraj pięknej przyrody, zabyt­
ków i znakomitego klimatu, zajmuje w tym 
wielkim turystycznym interesie lokatę wcale 
nie najwyższą'(około 4 procent udziału w tu­
rystyce europejskiej), ale dostatecznie dużą 
by tę dziedzinę gospodarki zaliczać u siebie 
do zasadniczych. Wchodzi przecież w rachu­
bę nie tylko dzień dzisiejszy, a także perspek­
tywa, do czego zachęca fakt, że w 1960 roku 
było w Jugosławii 900 tys. turystów zagranicz­
nych, a w dziesięć lat później już 4,5 min.; w 
1969 roku tamtejsze banki zanotowały około 
300 min. dolarów wpływów dewizowych.

Fachowcy szacują, że w 1975 roku — bilans 
płatniczy Jugosławii zostanie zasilony miliar­
dem dolarów przywiezionych przez turystów. 
Tak liczą planiści, a jaka będzie rzeczywi­
stość? W tym roku, aż do połowy lipca hote­
larze i kelnerzy truchleli na myśl, co będzie 
dalej, gdy pokoje i restauracyjne sale nadal 
pozostaną puste. Turysta bowiem to persona 
płochliwa. Wystarczy pogłoska o trzęsieniu 
ziemi, czy wieść o jakiejś epidemii, lub pucz 
wojskowy (jak np. w Grecji) i już zmienia kie 
runek jazdy.

Płaci i wymaga
Jugosłowiańska „Borba” pisała w lipcu: 

„Dlaczego hotele i restauracje opatijskiej Ri­
wiery są w połowie lipca prawie puste? Ho­
telarze nie wiedzą kogo winić: słońce, agencje 
turystyczne, czy samych siebie?”.

Zwykle w takich przypadkach rzecz bywa 
skomplikowana. I choć słusznie część jej zło­
żono na... słońce (w całej Europie była zła po_ 
goda), przecież znaczniejszy udział miały tu

ceny. Ośmieleni powodzeniem poprzednich lat 
turystyczni przedsiębiorcy — uspołecznieni i 
prywatni — podnieśli ceny i to częstokroć 
bardzo znacznie.

Przedstawiciele jugosłowiańskich agencji 
turystycznych z licznych stolic Europy narze­
kali przy tym, że za wzrostem cen nie poszła 
poprawa jakości usług, i

Tymczasem kapryśny turysta płaci i wy­
maga. Chce płacić, ale nie jest bezkrytyczny. 
Zapłaci, nawet gdy są tylko pozory atrakcyj­
ności i gdy mu się schlebia... W jednej więc 
restauracji ryby smażą wyjęte wprost z 
akwarium, w innej tną pieczeń prosto z ba- 
rana na rożnie obracanym wodą, gdzieś zno­
wu podają gotowane ośmiornice. Pod dostat­
kiem jest zimnych napojów serwowanych na 
plaży, lodów różnorakich, win i wódek. Nie 
brak atrakcji na wzór Monte Carlo i Paryża, 
nie brak zamkniętych klubów „towarzyskich” 
atrakcji dla „play boy’ów”. A mięio to za­
graniczni turyści narzekają na brak atrakcji 
i okazji do wydania pieniędzy. Według rozpo­
znania tamtejszych biur turystycznych w ub. 
roku podróżni z NRF wieźli z powrotem do 
domu (średnio biorąc) po 180 marek, a Ame­
rykanie — po 100 dolarów.

Dwojaka opinia
O powodzeniu turystycznego interesu de­

cyduje nie tylko liczba gości. Ważniejsze tu 
jest jeszcze umiejętne „pozbawianie” ich za- 
wartości portfeli i książeczek czekowych. Tak 
powiadają znawcy przedmiotu, podkreślając, 
ż^ to przecież działalność ku uciesze gości, a 
dla dobra gospodarki. A zatem, utrzymać tem­
po w walce o turystę, zarówno w konkurencji 
z innymi krajami, jak i o jego uśmiechniętą 
twarz i otwartą kieszeń — to kunszt nie lada. 
Jak mu sprostać, zwłaszcza, że gdy się powie­
działo „A” trzeba powiedzieć „B”. Jeśli tury­
sta ma być jednym z najważniejszych ogniw 
powstawania dochodu narodowego i równo­
ważenia bilansu płatniczego — to trzeba iść 
konsekwentnie coraz dalej. A to już trudniej­
sze.

Na inwestycje w turystyce Jugosławii w la­
tach 1971—75 przewiduje się więc około 340 
min. dolarów, nie licząc inwestycji prywat­
nych. Podobno to wiele. Natomiast zwolenni­
cy rozwoju turystyki są zdania, że nie ma na
co czekać. Jak pisał „Yjesnik’ ,nie należy
więc dozować rozwoju większymi lub mniej­
szymi dawkami”, a zbadawszy światowe tren­
dy, starać się szybko wejść na światowy ry­
nek turystyczny.

Przeciwnicy tych koncepcji mówią, że „tu­
rystyka daje wysoki dopływ dewiz, ale jed­
nocześnie jest mało rentowna gospodarczo”. 
Nie będziemy się wdawali w spory, bo w koń­
cu oba aspekty problemu są dla Jugosławii 
ważne, a jednocześnie każdy kraj ma swoją 
specyfikę i nam ż polskiego podwórka trudno 
o jednoznaczną ocenę.

Warto wszakże dodać, że rzecznicy rozwoju 
turystyki w Jugosławii przytaczają szereg ar­
gumentów na korzyść tej akurat dziedziny 
gospodarki Jednym z ważniejszych jest likwi 
dacja nadwyżek siły roboczej. Według ofi­
cjalnych danych liczba bezrobotnych sięgała 
tam w ub. roku 600 000 osób, nie licząc roz­
ległej emigracji zarobkowej, szacowanej na 
drugie tyle. Podkreśla się przy tym, że „im 
większe są szanse, aby zatrudnić iudzi w sfe­
rze usług, tym mniej wstrząsów społecznych 
wywołuje względne zmniejszenie zatrudnie­
nia w produkcji i rolnictwie. Rozwój turysty­
ki ułatwia więc — pisze „Yjesnik” — wpro­
wadzenie nowoczesnej techniki i automatyza­
cji produkcji a tym samym pośrednio wpły­
wa na zwiększenie wydajności w całej gospo­
darce kraju”.

W przypadku Jugosławii są to niezawodne 
argumenty rzeczowe.

ZBIGNIEW MIKA

działa wiec
rzecz płci

tym razem na 
męskiej. która

jako biologicznie słabsza — 
składała szczególnie dużą da­
ninę śmierci.

Wpływ nauki i postępu spo­
łecznego okazał sie silniejszy 
od niekorzystnego dla płci męs 
kieł czynnika biologicznego. 
Równocześnie, pierwsza pra­
widłowość biologiczna — prze 
waga liczebna chłopców wśród

WITOLD POPRZTC KI 
HEC PRZED 
DWUNASTA

noworodków działa bez
zmiany, a wiec naturalna prze

Polskie statki dla Norwegii
Zbudowane latach 4967—68

przez Stocznię Gdańska im. _ Le­
nina tzw. ..paragraf owce” cieszą 
się bardzo dobra opinia trzech 
eksploatujących jo armatorów 
norweskich. Najlepszy dowód, że 
zamówili oni w tym samym za­
kładzie następna serie statków — 
tym razem uniwersalnych jedno- 
pokładowców o nośności ok. 3 000 
DWT każdy.

Statki te przeznaczone do prze 
wozu drewna, ładunków maso­
wych. drobnicv i kontenerów_ od 
znaczać sie hęda dużym stopniem
automatyzacji, ni. systemem
zdalnego sterowania silnikiem na-

pędu głównego. Kadłuby jedno- 
pokładowców otrzymują odpowied 
nie wzmocnienia przeciwlodowe, 
dzięki czemu ich rejon pływania 
będzie nieograniczony./

Jedn;opokładowce dla Norwegii 
budowane będą w trzech różnych 
wersjach, a pierwsze statki każ­
dej z tych wersji przekazane zo- 

/ staną użytkownikom w połowie 
przyszłego roku.

Przy okazji warto przypomnieć, 
że inny armator norweski zamó­
wił w Stoczni im. Komuny Parys­
kiej w Gdyni dwa wielkie statki, 
o nośności 54 000 DWT każdy. W 
sumie wiec zawarte dotychczas 
z armatorami norweskimi umowy 
przewidują dostawę z Polski 27 
statków o łącznym tonażu blisko 
pół miliona DWT. (Interpress)

— Ale ja nie mogę tego samego powiedzieć o tobie, ko- 
kochanie — odparłem z żalem. — Bój się Boga, jak to moż­
liwe, że taki głuptas, jak Lida wiedziała, gdzie ty pracujesz! 
Przecież to nie jest handel bulionem, ale wywiad! To jest za­
jęcie, w którym raz po raz ryzykuje się życie. Do czego to 
podobne!

— Nie wiem czy ja kiedykolwiek w życiu zdobędę się na 
to, żeby się nie zgodzić na to, co ty mówisz — Truda była 
rozmarzona, zadowolona, że już jest taki jeden dom, w któ­
rym przedstawiła narzeczonego, ucieszona i tym, że narzeczo­
ny dobrze został przyjęty w tym domu i to się wyczuwało 
w jej minie, głosie i nastroju. — A dokąd my teraz idziemy?

— Do domu. Do naszego domu — podkreśliłem. — Bę­
dziesz na razie spać w tej samej piżamie, wycierać się w mój 
ręcznik, garnuszków i sprzętu kuchennego będzie pewne za 
mało...

— Kato... z tobą? boso, piechotą...
Doszliśmy do progów naszego mieszkania rra Phillpsłrasse. 

Otworzyłem drzwi i nie spodziewającą się niczego Trudę 
wziąłem na ręce wniosłem, zatrzasnąłem ■drzwi, zapaliłem 
światło... Truda mówiła:

— Ale... uniwersytetu nie rzucę, z posady u Koeniga też 
nie zrezygnuję. Widzisz... to może ci się wyda śmieszne... 
ale córka cesarskiego generała nie może się zatrzymać na moim 
poziomie... To dobrze, że ty jesteś obkuty, ale przecież w fo-
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warzyslwie ja się rwe umiem poruszać... mówić... zaimpono­
wać wiedzą. Ja wiem, u Strohmayerów mogłam się fobą na 
głos zachwycać, ale... nie należy tego robić. Nie! Ja muszę 
pogodzić studia i posadę.

— Taicie tempo życia zniszczy erę bardzo prędko i zacz- 
niesz kolejno, albo i jednocześnie zaniedbywać te pozycje. 
Ja i tak s,ę bardzo dzw łem, że Koenig godzi się na na taką 
sekretarkę, Idóri pracuje dwie, trzy godziny dziennie.

— A mieszkanie ile nas będzie kosztowało?
— Dziewięćdziesiąt marek miesięcznie, dość drogo, jak 

widzisz, i mu simy jak najwięcej tego komornego odmieszkać, 
odespać, wykąpać się...

— Oh! Kało! Znów coś wymyśliłeś! No, idę do kuchni 
zrobić jakąś kolację.

Coś nucąc cicho, Truda krzątała się po kuchni dość długo 
tak, że — sam nawet nie wiem kiedy — usnąłem w fotelu. 
Nie spałem jednak długo, bo Truda wróciła z kolacją na tacy, 
ustawiła ją na stole cichutko i obudziła mnie:

— Kato, nie śpij, ale zjedaj kolecję i kładź się spać. Ja 
wiem, żeś ty zmęczony, b:edaku, ale nie ma sensu spać w fo­
telu, jak się ma taki p:ękny tapczan. Wstawaj, kochany do 
kolacji!

Nazajutrz rano śniadanie przy łóżku i — „sierżant Gertruda 
Steffen melduje swoje odejście na stanowisko słeżbowe...

Wstałem, zjadłem śniadanie i począłem się zastanawiać nad 
lym, co wczoraj usłyszałem. Jeżeli ludzi Abwehry wystrzeliwu- 
ją nasi, no, chyba bym coś o tym wiedział, afe nic mi nie gro­
zi. Ale jeżeli nie nasi, to mogę dostać kułę w łeb z jakiegoś 
dodatkowego powodu, a po drugie... czy nie byłoby warto 
wykryć tego tajemniczego mordercę i pozyskać sobie Koeni­
ga, a może jeszcze kogoś?

W południowej przerwie przypomniało mi się, że powinie­
nem się zgłosić do Werndełla po mundury.
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Lokale

Hokej na trawie

Polska NRD 3:2 (2:0)

Poszukujemy domu willo­
wego w Poznaniu na 1 rok. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Prasa, Grunwaldz­
ka 19 dla K5938.

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY P. T KLIENTÓW,

Polska: Łój, Otulakowski, Czajka, Kasprzyk, Ziaia Wroni Kaź 
mierczak. Różański (Ciążyński), Grotowski Juszczak ‘wvb?erilski?

NRD: Stephan D Schmidt, II. Schmidt, Wallossck’ Tippelt, Ber 
ger, Kneger, Dahmlos, Zein, Sasse. Kasch, Sikorski. 1 P

17 września wyjeżdża do Brukse­
li reprezentacja Polski w hokeju 
na trawie by wziąć udział w mi­
strzostwach Europy. Ostatnimi 
sprawdzianami formy naszych, 
„zielonych” hokeistów przed zbli­
żającymi się mistrzostwami są me­
cze z zespołem NRD. Wczoraj na 
boisku Warty przy ul. Olimpij. 
skiej odbyło się oficjalne między 
państwowe spotkanie Polska — 
NRD. Zakończyło się ono szczęśli­
wym zwycięstwem Polaków' 3:2. 
Do przerwy prowadzili gospodarze 
2:0.

Zespół Polski grał dobrze, ale 
tylko przez pierwsze 25 minut. W 
tym okresie nasi hokeiści często 
atakując skrzydłami zdobyli dwie 
bramki. Strzelcami byli Różański 
i Każmierczak. W tym okresie bar 
dzo nam się podobała gra polskie­
go napadu, który raz po raz ini­
cjował groźne akcje pod bramką 
przeciwnika.

Potem jednak Polacy opadli z 
sił i oddali całkowicie inicjatywę 
w ręce przeciwników, którzy w 45

i 50 minucie uzyskali dwie bram­
ki ze strzałów Zeina i Wallossek- 
ka. Kiedy wydawało się że mecz 
zakończy się remisem, na kilka 
minut przed zakończeniem spot, 
kania Ziaja strzelił zwycięską 
bramkę. W drugiej połowie Pola­
cy egzekwowali 8 krótkich rogów, 
ale żadnego z nich nie potrafili 
wykorzystać.

Dzisiaj oba zespoły spotkają się 
ponownie pod firmą Poznania i 
Lipska. Początek meczu o godz. 
16. 30 na boisku przy ul. Olimpij­
skiej. (s)

Turniej piłkarzy 
ręcznych

W Poznaniu rozpoczął się wczo­
raj turniej piłkarzy ręcznych, w 
którym oprócz zespołu kadry na­
rodowej startują Grunwald Po­
znań, Stal Mielec i Śląsk Wro­
cław.

IV pierwszym meczu Śląsk poko 
J©a!il Stal 25:18. Do przerwy pro- 
WdWtli stalowcy 9:8. Zespół z Miel 
et Mawiał zacięty opór renomo­
wanej drużynie Śląska do pierw­
szych minut drugiej połowy, ale 
potem nie wytrzymał kondycyjnie 
i oddal inicjatywę w ręce prze­
ciwników. Najwięcej bramek dla 
Śląska zdobył Kłosek 7 i Krygier 
6 zaś dla Stali: Kołodziej 5.

Osłabiony brakiem pięciu zawód 
ników Grunwald gładko orzegrał 
z kadrą 7:21 <4:7). W zespole po­
znańskim nie grali Dyhol, Ganske 
(występowali w kadrze) oraz Baś. 
kiewicz, Piotrowski i Kozłowski 
(kontuzje). W tej sytuacji pozna­
niacy nie mieli wiele do powie­
dzenia, chociaż jeszcze w 18 min. 
prowadzili 3:1. Kadra wyrównała 
w 23 min. na 4:4 i od tego momen 
tu uzyskała zdecydowaną prze­
wagę. Najwięcej bramek dla ka­
dry zdobyli; Melcer, 6 Kuchta 5 i 
Szolc 4 zaś dla Grunwaldu: Olej­
niczak 4.

Dzisiaj dałsay ciąg turnieju, (s)

REKORD PACELTA 
W BARCELONIE

W czwartym dniu pływackich 
mistrzostw Europy w Barcelonie, 
w przedpołudniowych elimina­
cjach krauliści walczyli o awans 
do finału wyścigu na dystansie 
200 m. W trzeciej serii nasz repre 
zentant Zbigniew Pacelt uplaso­
wał się na trzecim miejscu bijąc 
rekord krajowy czasem 2.00,0. Pa 
celta pokonali: Gunnar Larsson 
(Szwecja) — 1.57,0 i Michel Rous 
seau (Francja) — 1.59,4. Cała trój 
ka awansowała do finałowej’ ósem 
ki. W 4 serii Hans Fassnacht 
(NRF) wynikiem 1.56,4 pobił o 0,1 
sek. własny rekord Europy.

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
JUNIORÓW W PIĘCIOBOJU

Trzecia konkurencja rozgrywa­
nych w Fontainebleau mistrzostw 
świata juniorów w pięcioboju no 
woczesnym, strzelanie, zakończy­
ła się zwycięstwem zawodnika ra 
dzieckiego Gorłowa 1147 pkt. Z Pq 
laków bardzo dobrze spisał się 
tym razem Trybusiewicz, zajmu­
jąc wspólnie z Austriakiem Rig- 
way 2 miejsce. Obaj uzyskali po 
1009 pkt. (o-mb)

o wejście do II ligi
Na kortach AZS-u przy ul. Nos­

kowskiego rozpoczyna się dzisiaj 
atrakcyjny czwórmecz tenisowy o 
wejście do II ligi. Oprócz gospo­
darzy — poznańskich akademików 
— w turnieju biorą udział zespo­
ły Górnika Zabrze, Olszy Kraków 
i Elektryczności Warszawa. W 
ciągu trzech dni zespoły grać bę­
dą systemem każdy z każdym-. 
Zwycięzca turnieju awansuje do 
II ligi, natomiast zespół, który 
zajmie 2 miejsce, rozegra mecz ba 
rażowy z przedostatnią drużyną 
II ligi.

Na kortach AZS-u zobaczymy 
kilku znanych zawodników i za­
wodniczek m. in. Fogelmanówną, 
Rogozińskiego, Faruzela, i Kuba- 
tego. W drużynie AZS-u Poznań 
wystąpi aktualny mistrz Polski 
juniorów — Fibak oraz Mogilni- 
cka, Plewiński i Ogarzyński. Po­
czątek gier o godz. 9 i 15. Wstęp
na wszystkie mecze bezpłatny. (s)

Polska ekipa 
na Wembley

Główna Komisja Żużlowa 
PZMot. ustaliła we wtorek skład 
reprezentacji Polski na finał dru­
żynowych mistrzostw świata, któ­
ry rozegrany zostanie 19 bm. na 
torze stadionu Wembley w Lon­
dynie. W reprezentacyjnej czwór 
ce znaleźli się: Antoni Woryna 
(nr startowy 5), Jan Mucha (nr 6), 
Paweł Waloszek (nr 7) i Edmund 
Migoś (nr 8). Rezerwowym jest 
Henryk Gluecklich, a ponadto do 
Londynu pojedzie jeszcze jeden
rezerwowy zawodnik 
Szczakiel.

Piłka nożna

Toto-Lotek
płaci

P.P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 6 września 1970 r. 
stwierdzono: 2 rozw. z 13 trafienia 
mi — wygrane po 85.647 zł; 73 
rozw. z 12 trafieniami — wygrane 
po 2.346 zł; 1.362 rozw. z 11 trafie 
niami — wygrane po 125 zł; 9.727 
rozw. z 10 trafieniami — wygra­
ne po 17 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
6 września 1970 r. stwierdzono: 1
rozw. z 5 traf. prem.
l.ooo.ooo zł; 82 rozw.

wygrana

zwykł. — 
7.150 rozw.

wygrane po
z 4 trafieniami

5 1 
34.871

traf.
L Zł.
- wy

grane po 599 zł; 160.485 rozw. z 3 
trafieniami — wygrane po 28 zł.

Przyjmę na pokoje 2 bez­
dzietne małżeństwa. Poz­
nań, ul. Gostyńska 67.

36968g

Zamienię mieszkanie Cho­
rzów centrum na Poznan. 
Szczegóły telefon Poznań 
699-21 godz. 16—20. 36918g
1’rzyjmę panie na wspóJ- 
ny pokój. Dębiec, Grzybo-

27. 36816g
Samotny pan kupi 1 po­
kój z kuchnią względnie 
kawalerkę z c.o. wyłączo­
ne do II piętra. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 39 dla 
36188g.
Samotny pan poszukuje 
pokoju niekrępującego 
przy rodzinie z c.o. do II 
piętra najchętniej dziel­
nica Wilda. Zapłacę z gó­
ry. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 36189g.

Jerzy

W finale drużynowych mi­
strzostw świata obok Polski u- 
czestniczyć będą jeszcze: W. Bry 
tania (numery startowe od 1 do
4), Czechosłowacja (nr startowe
9—12) oraz Szwecja (nr startowe 
13—16).

Warta gra z Hutnikiem
Kibice piłki nożnej nie otrząsnęli się chyba jeszcze z Szoku po po-

rażce polskiej reprezentacji w NRD, ale już dzisiaj uwaga ich
ruje się na krajowe podwórko, 
grają piłkarze II ligi.

Poznańska Warta przyjmuje u 
siebie Hutnika Nowa Huta. Aktual 
ny wicelider tabeli, który w ostat 
nią niedzielę wygrał z Zawiszą 2:0, 
będzie na pewno trudnym przeciw 
nikiem dla „zielonych”. Piłkarze 
Hutnika jak dotychczas mają naj 
lepiej nastawione celowniki ze 
wszystkich zespołów Ii-ligowych; 
w 7 meczach strzelili 14 bramek. 
Takim dorobkiem nie może posz­
czycić się żaden inny zespół.

Warta podczas swojego ostatnie­
go meczu w Łodzi z ŁKS-em za­
grała bardzo dobrze w liniach de 
fensywnych i mamy nadzieję, że 
i tym razem w meczu z Hutni­
kiem obrońcy „zielonych” będą zaw

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa’’ 
Przyjmie zaraz

~ SPRZĄTACZKĘ i MŁODSZEGO PRACOWNIKA 
FIZYCZNEGO.

Zgłoszenia, ul. Grunwaldzka 19 pok. 22. K6267

Spółdzielnia Inwalidów ,. Wielkopolanka” w Grodzis­
ku Wlkp. przyjmie zaraz
" Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wynagrodzenie korzystne — do omówienia.
2-głoszenia pisemne, ustne lub telefoniczne prosimy 

kierować do kierownika Spółdzielni bądź do z-cy 
kier. Spółdzielni d.s. Rehabilitacji, nr telefonu 421 
Wn. 30 lub 38. W6034
R P.P.P.P. „Bacutil” Wytwórnia Pasz w Szamotułach 
Poszukuje zaraz

— MAGAZYNIERÓW surowców paszowych.
warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. Zgło- 

szeni^ przyjmuje codziennie do godz. 15 W. Pasz, 
Szamotuły, ul. Chrobrego 21 lub Rejonowe Przedsię- 
Łiorstwo „Bacutil” w Poznaniu, ul. Dominikańska 7 
— Dział Kadr. W5954

łDnia 7 września 1970 r. zmarła nagle, naj­
droższa i najukochańsza żona, mamusia, sio­
stra, ciocia, teściowa, bratowa, szwagierka, ba­

bunia, przeżywszy lat 68 śp.

PELAGIA STAWSKA
z domu ZAJĄC

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
0 godz. 16.00 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, Przyłuskiego 18. 37132g

+ Dnia 7 września 1970 r. odeszła od nas po 
długiej i ciężkiej chorobie nasza najukochań­

sza i niezapomniana żona, mamusia, babunia 
córka, siostra, teściowa, bratowa, szwagierka, 
ciocia i kuzynka, śp.

STANISŁAWA SZAFRAN
z domu MRUGALSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
0 godz. 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

gdzie kolejną serię spotkań

sze na stanowisku. Dzisiejszy

skie- 
roze-

mecz
Warta — Hutnik rozpocznie się o 
godz. 16 na Stadionie im. 22 Lip­
ca.

Olimpia natomiast wyjeżdża do 
Łodzi, gdzie zmierzy się z miej­
scowym Startem. Niewiele dobre 
go mogliśmy powiedzieć o formie 
zespołu Olimpii po jego ostatnim 
meczu z Uranią. Sądzić należy, że 
będzie on chciał się zrehabilitować 
i w meczu ze Startem zagra już 
znacznie lepiej.

W pozostałych spotkaniach II li 
gi zmierzą się: Garbarnia — ŁKS,
Motor — Piast, Odra Śląsk,
Star — MZKS Gdynia, Urania 
Cracovia, Zawisza — Unia, (s)

o Praca © franka
Czeladnika kominiarskie­
go względnie ucznia sa­
motnego (na dokończenie 
nauki) przyjmę. Dam mie 
szkanie i utrzymanie. 
Piotr Marek, Kożuchów, 
Młynarska 2, tel. 290.

K6094

Gosposię samodzielną dla 
2 osób pracujących przyj­
mę z całkowitym utrzyma 
niem i noclegiem. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
36856g. 

Potrzebny młodszy pra­
cownik do ogrodnictwa z 
utrzymaniem lub bez. Ma 
chowicz, Osiedle Plewis- 
ka, ul. Zielarska 15.

36812g

Ucznia i stolarza przyjmę. 
Stolarnia Przepióra, Wa-
wrzyniaka 15. 36087g

Fryzjerkę zaraz przyjmę. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 37171g.

Sprzedaż
Sprzedam bufet stołowy, 
kredens, tapczan, łóżko że 
lazne, stolik okrągły. 
Grunwald — Olszynka U
parter. 35968g

© Samochody
Tiahant Combi 1969 r. 
sprzedam. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 35863g.
Nysę N-59 w dobrym sta­
nie sprzedam — Traugutta
15. 36887g

tDnia 7 września 1970 r. zasnęła w Bogu uko­
chana matka, babunia, siostra i bratowa, śp.

MARIA NORBERTOWA 
DUTKIEWICZOWA

Msza św. odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
o godz. 9.00 w kościele OO Karmelitów, ul. Dzia­
łowa. Pogrzeb w czwartek na cmentarzu przy 
ul. Lutyckiej o godz. 12.00.

Poznań, ul. Młyńska 4.
rodzina

37216g

+ W dniu 7 września 1970 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św. przeżywszy lat 67 nasz 

najdroższy mąż, brat, szwagier

MARIAN LEHNERT
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, brat, siostry i rodzina

że z dniem 1. VII. 1970 r. Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia
Drobnej Wytwórczości w Poznaniu, ul. Skoczowska 19 

podporządkowane zostało BOMiS-owi w Warszawie 
i tym samym zmieniło nazwę na

BIURO OBROTU MASZYNAMI I SUROWCAMI 
ODDZIAŁ OBROTU SUROWCAMI W POZNANIU
ul. Skoczowska 19 telefony: 734-41, 734-42, 722-26

Podając powyższe do wiadomości, uprzejmie zawiadamiamy 
ż e:

— przyjmujemy do zagospodarowania z m. Poznania 
i wojew. poznańskiego surowce zbędne i nadmierne 
zapasy materiałowe oraz użytkowe odpady poproduk­
cyjne,

— zaopatrujemy w materiały pełnowartościowe, użytkowe 
surowce wtórne oraz odrzuty hutnicze.

K5940

Stowarzyszenie Elektryków Polskich 
Oddział Poznański

Poznań, Aleja Stalingradzka nr 5/9 
podaje do wiadomości zainteresowanym, że 

kurs przygotowawczy 
dc egzaminu na uprawnienia budowlane 

DLA ELEKTRYKÓW 
rozpocznie się w dniu 26 września 1970 r. 
Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 14 września br.

Równocześnie informujemy, że nowy kurs 
przygotowawczy do egzaminu na uprawnienia 
w zakresie usług z pomiarami oraz obsługi urzą- 
ozeń elektroenergetycznych, rozpocznie się dnia 
14 września 1970 r.

Formularze zgłoszeń można otrzymać w sekre­
tariacie SEP w Domu Technika, pokój 108, 
tel 545-34. K5509

Wojewódzki Zakład
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 

OTWIERA WIECZOROWE KURSY 
KROJU, SZYCIA I MODELOWANIA 

DLA POTRZEB DOMOWYCH
Zainteresowane kandydatki zapraszamy na ze­

branie informacyjne, które odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10 września br. w nast. godzinach:

— kursy 1 STOPNIA o godz. 16.00
— kursy II STOPNIA o godz. 18.00
— kursy HI STOPNI?! o godz. 18.30

Na zebraniach informacyjnych przyjmowane 
będą dalsze zgłoszenia.

informacji o organizowanych kursach udziela 
sekretariat Ośrodka Szkoleniowego WZDZ w 
Poznaniu, ul. Kościuszki 57, codziennie w godzi­
nach od 8—20 lub telefonicznie pod numerem
548-47. K6099

Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych 
„POLON”

Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65 

OFERUJE SPRZEDAŻ
2 SZT. NOWYCH KABIN MALARSKICH

typu KMPZ-16 w elementach, 
produkcji Zakładów Urządzeń Galwanicznych 

i Lakierniczych w W'ieluniu.
Rok produkcji: 1969 — grudzień. Cena: złotych 

135.424,— za szt. loco ZUB.iP. w Poznaniu, ulica 
Bułgarska 63/65.

Bliższych informacji udzieli 
Techniki, tel. nr 672-081 wew. 
041-336.

Dokumentacja konstrukcyjna 
chowa do wglądu na miejscu.

Dział Rozwoju 
46, dalekopis nr

i techniczno-ru- 
K6181

Zakład Naprawczy 
Mechanizacji Rolnictwa w Kostrzynie Wlkp, 

ZAWIADAMIA 
że z dniem 1 września 1970 r.

NASTĄPIŁA ZMIANA NR. TELEFONÓW.

Obecne numery 68 i 69
W6132

£ Nieruchomości
Sprzedam dom 4-pokojo- 
wy z ogrodem 0,5 zadrze­
wionym, oparkanienym 
blisko Poznania przy do­
godnej komunikacji miej- 

■ skiej. Adres wskaże Pra- 
i sa Grunwaldzka 19 dla 
' 36148g.
raBMHMnMIHnnHM

Kupię gospodarstwo rolne 
położone w dobrej miej­
scowości cd 5—7 ha. Stęp­
ka Tłuchawy, pow. Obor­
niki.1560p 
Sprzedam 7 ha ziemi rol- 
niczo-ogrodowej, 2 ha łą­
ki Sierakowie Wlkp., bu­
dynki gospodarcze wy­
dzierżawią. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 1561p.

Dnia 5 września 1970 r. zmarł nagle były nasz 
pracownik

JOZEF PANKOWSKI
uczestnik walk pod Monte Cassino.

Zmarły był długoletnim, sumiennym i cenio­
nym pracownikiem.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze Wśród 
koleżanek i kolegów.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Rada Zakładowa
Dyrekcja POP

Rada Robotnicza 
Współpracownicy

Poznańskich Zakładów Zielarskich „Herbapol’ 
w Poznaniu

K6240

+ Dnia 6 września 1970 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 57 śp.

OŚWIATA"
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA 

W POZNANIU

organizuje:
— Kursy mistrzowskie i czeladnicze we wszel­

kich zawodach, a w szczególności w zawodach 
metalowych i elektrycznych, kierowców — 
mechaników samochodowych — spawaczy.

— Kursy spawania elektrycznego 1 gazowego — 
dla początkujących — wyuczające zawodu.

technicznych budowlanych— Kursy kreśleń 
maszynowych.

— Kurs młodszych 
downictwa.

— Kurs kosmetyki

asystentów projektantów bu-

dla absolwentek LO.
— Kurs planowania i statystyki.
— Kurs dyspozytorów transportu samochodowe­

go.
— Kurs specjalistyczny badań 1 napraw układów 

wtryskowych silników wysokoprężnych.
— Kursy dla elektryków ubiegających się o gru­

py BHP.
— kurs technlków-kontrolerów spawalnictwa — 

dla nadzoru technicznego prac spawalniczych.
— Kursy 
— Kursy 
— Kursy 
— Kursy 
— Kursy

palaczy centralnego ogrzewania.
kroju i szycia — dla potrzeb własnych.
gotowania 1 pieczenia
radio-telewizyjne.
kontroli i diagnostyki samochodowej

dla pracowników zaplecza technicznego moto­
ryzacji.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje

OŚRODEK SZKOLENIA W POZNANIU 
przy ulicy Klasztornej nr 2. tel. 542-26, 
od godz. 8.00 do 19.00. w soboty do 16.00.

UWAGA

UWAGA

K5303

GOŚCIE TARGOWI
mieszkaNcy poznania

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GARMAŻERYJNE
P O L E C A

ZESTAW WYROBÓW
GARMAŻERYJNYCH I RYBNYCH:
• SAŁATKI MIĘSNE

• SAŁATKI JARZYNOWE
• DRÓB W GALARECIE

• DRÓB PIECZONY
• RYBY W GALARECIE

• BARSZCZ CZERWONY
• PASZTETY, FLAKI 

Na życzenia wykonujemy zestawy atrak­
cyjnych dań. Zamówienia prosimy składać 
w naszych sklepach:
© ul. 27 Grudnia 14 — tel. 528-41

@ ul. Dzierżyńskiego 14 — tel. 587-75
• ul. Dzierżyńskiego 117 — tel. 330-54
• ul. Dzierżyńskiego 355 — tel. 309-25

© Ul. Głogowska 63 — tel. 655-72
© ul. Zwierzyniecka U
• ul. Szpitalna 2 — tel. 474-40
• PI. Bernardyński 4 — tel. 530-72
• ul. Dąbrowskiego 14 — tel. 463-67 

GOŚCIOM TARGOWYM polecamy szczególnie 
BAR SZYBKIEJ OBSŁUGI na terenie targowym,
HALA nT 16 oraz SKLEP nr 10 przy
Zwierzynieckiej. Specjalność zakładu: 

ziemniaczane, knedle i pyzy.

ulicy 
placki

K6178

Dom dwupiętrowy, domek 
plętrowy razem sprzedam. 
■Lewicka, Gniezno, Roose-
velta 76. 1573D

Sprzedam działkę 3.800 m! 
w Gądkach, pow. Śrem, 
stacja, autobus, szkoła. Ta 
larczyk, Śrem, Modrzew-
skiego 6. 1574 p

Sprzedam ogrodnictwo z 
wolnym mieszkaniem mia 
sto powiatowe poznańskie. 
Poznań, ul. Rodziewiczów-
ny 16. 35736g

Sprzedam tanio działkę
budowlaną przy granicy
Poznania. Oferty Prasa
Grunwaldzka 19 dla 35834g.

Dnia 7 września 1970 r. opatrzona Sakramen­
tami św. zakończyła swoje pracowite życie naj­
droższa i ukochana żona, mamusia, babcia, teś­
ciowa, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

CECYLIA PRZEWOŹNA
z domu PAWLIKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
o godz. 11.00 na cmentarzu św. Krzyża w Buku.

W głębokim smutku pogrążona

Buk — Wielkawieś.
rodzina

37228g

Pogrzeb odbędzie się dnia 1C września br.

KAJETAN STYBURSKI

Dnia 6 września 1970 r. zmarł zasłużony, ofiar­
ny i długoletni pracownik naszego Przedsię­
biorstwa

CZESŁAW JĘDRZEJCZAK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9. IX. 70 r. 
godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składa
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MPEC zapewnia Przodują Jeżyce

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Igraszki tra-

fu i miłości”; NOWY g. 19
„Pierścień wielkiej damy”; OPE-
RA — g. 19 
OPERETKA

,Orfeusz w piekle’’
g. 19

Łuxemburg”; MARCINEK 
czynny.

,Hrabia 
— nie-

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30, 15 „Kowboju 
do dzieła” (ang. 16 1.). g. 17,30, 
20.15 „Romeo i Julia” (ang. 16 1.);
APOLLO nieczynne; BAŁTYK
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Kraj
obraz po bitwie”
CZTERNASTKA —

(poi. 18 1.); 
g. 10. 12. 14,

16, 18 „Spojrzenie na Wrzesień” 
(poi. 14 1.), g. 20 „Dziewczyna z 
pistoletem” (włoski 16 1.); GONG 
— g. 18. 20 „Yokmok” (poi. 16 1.);
GRUNWALD 
polowanie” i

g. 17 „Ostatnie
(USA 14 1.). g. 19.30

„Cztery damy i as” (franc. 18 1.); 
GWIAZDA — g. 16.30, 13 „Sabri. 
na” (USA 14 1.), g. 15.30. 48, 20.15 
„Ząb za ząb” (duński 16 1.); KOS 
MOS — g. 18 „Lampart” (włoski
14 1.); MALTA
„Nasza

g.
zwariowana

16, 18. 20 
rodzinka”

(czeski 14 1.); MINIATURKA — g.
15.30, 17.30.
werowca”

19.30 „Powrót rewol- 
(USA 14 1.); OLIMPIA

— g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 „Ru­
chomy cel” (USA 16 !.)• OSIEDLE 
— g. 17, 19.30 „Porwanie dziewic” 
(rum. 16 1.); PANCERNI AK — g. 
17.30, 20 „Lew pręży się do sko­
ku” (węg. 16 1.); PAŁACOWE — 
g. 12.30. 15 „Doczekać zmroku” 
(USA 16 1.). g. 17.30. 20 „Powięk 
szenie” (ang. 18 1.); PRZYJAŹŃ —
nieczynne; RIALTO g. 10. 13,
16, 19 Jesień Cheyennów” (USA 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 15, 17. 19.30 ,,Okno czasu” (węg.
14 1.); SCALA 16 „I znów
z tobą” (węg. 14 1.), g. 18. 20 ,.Za 
kochana wiedźma” (włoski 18 1.); 
TĘCZA — g. 17 „Porwany za mło 
du” (NRD 14 1.). g. 19.30 ..O jedne 
go za wiele” (franc. 16 1,); WAR-
TA g. 10. 12.30, 17.30. 20 „Si-
dła” (ang. 16 1.). g. 15 „Pokole­
nie” (poi. 14 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) g. 15, 17. 19.15
„Lew pręży się do skoku” (weg. 
16 1.); WILDA — g. 19, 12.30, 15, 
17.30 „Zamek pułapka” (franc. 16 
1.). g. 20 „Zabójcy” (USA 18 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 19 
„Dziewica dla księcia” (włoski 
18 1.); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 15, 
17, 19.15 „Dlaczego kłamały”
(franc. 16 1.); FOTOPLASTIKON 
— g. 12—20 — „Bliski Wschód”.

Kotłownie c. o. ruszą w terminie
Podobnie jak w latach ubiegłych również w tym roku 

okres letnio-jesienny poświęcony jest przygotowaniom do 
nadchodzącej zimy. Prowadzone są remonty kotłowni, anga­
żuje się palaczy, tak aby w momencie, kiedy nastąpią pierw­
sze spadki temperatury wszystkie mieszkania były należycie 
ogrzane.
Poważne zadanie w tym 

względzie spoczywa na Miej­
skim Przedsiębiorstwie Ener­
getyki Cieplnej, które powoła 
ne do życia w styczniu 1967 ro 
ku eksploatuje 222 kotłownie 
różnych typów i wielkości. 
Jest to jedna piąta wszystkich 
kotłowni pracujących w Poz­
naniu. Trzeba tu dodać, że 
MPEC ma w swojej gestii 
wszystkie największe tego ty­
pu jednostki. Ponadto przed­
siębiorstwo administruje sie-

dostarcza potrzebną energię na 
osiedle Dębiec oraz .elektro­
ciepłownią Garbary zaopatru­
jącą osiedla mieszkaniowe na 
Ratajach i Winogradach.

Największym problemem

cią przesyłową rozdziel-
czą z elektrociepłowni, która

Pospieszmy z pomocą
powodzianom

Powódź, która nawiedziła 
niedawno nasze południowe 
województwa, wielu mieszkań 
ców ziemi krakowskiej, rze­
szowskiej i kieleckiej pozbawi 
ła dachu- nad głową, odzieży, 
środków do życia. Ż pomocą 
pospieszył im cały kraj. Za 
pośrednictwem Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej pły 
ną dary dla powodzian. Nie po 
■winno wśród ofiarodawców za 
braknąć mieszkańców Pozna­
nia.

Zarząd Miejski PKPS apelu 
je o pomoc dla ofiar powodzi.

dla przedsiębiorstwa jest róż­
norodność typów urządzeń za­
instalowanych w kotłowniach, 
co stwarza poważne trudności 
eksploatacyjne polegające m. 
in. na konieczności zakupu i 
utrzymywania szerokiego asor 
tymentu części zamiennych, z 
których większość została wy­
cofana już z produkcji. Bryga 
dy konserwatorskie wiele częś 
ci muszą wykonywać we włas, 
nym zakresie, co poważnie ob­
niża ich wydajność. Ponadto 
nie zawsze urządzenia pracu­
ją tak, jakby to wynikało z 
zapowiedzi ich wykonawców. 
Na przykład w kotłowniach 
osiedlowych przy ul. Między-
chodzkiej

CYRK ..ARENA” (ul. Dolna Wil­
da) — codziennie — g. 19. sob. i 
niedz. — g. 15 i 19.

DYŻURY
Interna. chirurgia ogólna, oku-

Opracowany i zatwierdzony 
przez Prezydium RN Pozna­
nia plan rozbudowy sieci elek
trociepłowniczej
bardzo 
mocy

poważne
przewiduje 
poszerzenie

produkcyjnej elektro-
ciepłowni Garbary o prawie 80 
procent. W 1973 roku rozpo­
cząć ma pracę nowa elektro­
ciepłownia, która docelowo za­
opatrywać będzie północno- 
wschodnią część miasta razem 
z dzielnicą Jeżyce (do ulicy 
Przybyszewskiego). Dla po­
trzeb południowo-zachodnich 
dzielnic ograniczonych ulicami 
Głogowską i Świerczewskiego, 
pracować będzie następna elek 
trociepłownia. Pierwsze jej 
kotły mają rozpocząć pracę w 
1974 roku. Wybudowane zosta­
ną również magistrale dosyło­
we. (s)

ul. Bułgarskiej

Szybko rośnie fundusz
na budowę obiektów oświatowych

Jak informuje Poznański Komitet Społecznego Funduszu 
Budowy Szkól i Internatów, dobrze przebiega w naszym mieś 
cie zbiórka ńa budowę obiektów oświatowych. W ciągu 8 mie 
sięcy tego roku zebrano 29,1 min. zł, co stanowi 66,8 procent
planu rocznego.
Najlepiej na cele 

świadczą ludzie pracy, 
pory wykonali oni już

SFBSil 
Do tej 
ponad

07 proc, planu rocznego. Spół­
dzielczość, która na fundusz 
przekazuje nadwyżki bilanso­
we, ma już za sobą 93 procent 
planu, a młodzież szkolna (kwo 
ty ze sprzedaży makulatury) —
83,2 proc. Niestety, 
ległości wykazują 
prywatny handel

duże za- 
rzemiosło, 

wytwór-

Szczególnie potrzebna 
ciepła odzież i bielizna, 
ciel, koce, obuwie.

Dary rzeczowe można

jest 
poś-

składać
w Zarządach Dzielnicowych 
PKPS. Oto ich adresy: Grunwald 
— ul. Matejki 52 (tel. 629-35), Jeży
ce ul. Mickiewicza 32 (tel.
442-52), Nowe Miasto — ul. Chwa-
liszewo 74, Stare Miasto ul.
Masztalarska 8a (tel. 543-59), Wil­
da — ul. Dzierżyńskiego 161/163 
(tel. 324-74).

Można je również zgłaszać 
telefonicznie w Biurze Zarzą­
du Miejskiego w Poznaniu,

stwierdzono, że zainstalowane 
tam kotły mają znacznie mniej 
szą wydajność niż to przewidy 
wały deklaracje wytwórcy. W 
związku z.tym podczas silnych 
mrozów następuje okresowe 
niedogrzan ie bu dynków.

Planem remontów bieżących i 
kapitalnych objęto 193 kotłwnie, 
a do 31 sierpnia br. zakończono 
roboty na 160 obiektach. Według 
zapewnień przedstawicieli dyrek­
cji MPEC plan remontów zostanie 
wykonany w terminie. (Będziemy 
tego zobowiązania na naszych ła­
mach pilnować i w odpowiednim 
czasie rozliczymy dyrekcję MPEC). 
Warto tu dodać, że w niektórych 
kotłowniach oddanych do użytku 
w ostatnich latach, mimo wielu 
monitów, prace nie zostały zakoń­
czone w 100 procentach. W kotłow­
ni przy ul. Międzychodzkiej PPB 
nr 2 od 8 lat nie zdołało urucho­
mić urządzeń do odżużlania. Po­
dobnie jest w kotłowni na terenie 
Szpitala im. J. Strusia, gdzie na 
wykończenie czeka aparatura 
kontrolno-pomiarowa, zaś stacja 
uzdatniania nie gwarantuje przy­
gotowania wody o właściwym

Więcej kół TPPR 
na Starym Mieście

W tych dniach obradowało 
prezydium Zarządu Dzielnico 
wego TPPR Stare Miasto. 
Członków Zarzadu zapoznano 
z uchwałami VIII Krajowego 
Zjazdu Towarzystwa. Omówio 
no także program działania 
organizacji do końca roku w 
zakresie pracy ideowo-poli- 
tycznej i kulturalno-oświato-

czość. W tej grupie zanotowano 
do tej pory zrealizowanie za­
ledwie 42 procent planu całe­
go roku.

W skali miasta pierwsze miej 
sce zajmuje dzielnica Jeżyce
(70,5 proc, planu), 
zycje mają Wilda i 
sto. W porównaniu 
gicznym okresem 
dzielnice wykazują

Dalsze po- 
Stare Mia- 

z analo- 
roku ub.

w tym ro-
ku łączną nadwyżkę w kwocie 
839 000 zł.

Dziękując społeczeństwu — 
za ofiarność na cele Komite­
tu, warto przy okazji przyto­
czyć parę danych o jego dzia­
łalności. Oto ze środków spo­
łecznych finansuje się budowę 
18-izbowej szkoły podstawowej

listyka. neurologia — Szpital Miej 8 Czerwonej Armii 80/82,
ski im. Strusia, ul. Walki Mło-

tel.

składzie chemicznym. Tutaj 
konawca jest „Mezamont”.

Z podobnymi kłopotami 
MPEC borykają się również 
instytucje i przedsiębiorstwa.

wy-

CO 
inne 
któ-

Stwierdzono, że ożywienie 
działalności na rzecz przyjaź­
ni polsko-radzieckiei zanoto­
wano w okresie obchodów 100 
rocznicy urodzin W. Lenina 
oraz obchodów 25-lecia istnie 
nia TPPR i zwycięstwa nad 
faszyzmem. W tym okresie 
wzrosła liczba członków i kół 
Towarzystwa na Starym Mieś 
cie.

Na 9 listopada br. wyznaczo 
no plenarne zebranie Zarzą­
du Dzielnicowego. Odbędzie 
sie ono w Pałacu Kultury o 
godz. 16.30 i połączone zosta­
nie z uroczystym koncertem 
z okazji 53 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.

(stach)

Konkurs o Cytadeli 
do 15 października

Jak nas zawiadomił Społecz 
ny Komitet Budowy Parku — 
Pomnika Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
na Cytadeli, termin nadsyła­
nia prac na konkurs fotogra 
ficzny na temat Parku został 
przesunięty do 15 październi­
ka br. Jest to spełnienie proś 
by zainteresowanych uczestni 
ków.

Plonem konkursu bedzie wy 
stawa, której urządzenie prze­
widuje sie na listopad tego 
roku, (c)

na Ratajach, która do użytku 
ma być przekazana jeszcze w 
tym roku. SFBSil finansuje 
także budowę Zakładu Szkole-
nia Inwalidów przy ul. Szam;
rzewskiego, a podjęto

a
prace

przy budowie kolejnej szkoły 
na Osiedlu Jagiellońskim na 
Ratajach i na osiedlu Piotro­
wo. Budowę tej drugiej szkoły 
wspomaga finansowo także 
Wojsko Polskie (4 min. zł.).

Trwa też nadal akcja moder 
nizacyjna starych szkół. Na 
ten cel Komitet przeznaczył w 
tym roku już 23,6 min. zł. a ak 
cja objęła 70 placówek oświa­
towych. Tutaj obowiązuje ha­
sło: „Poznaniacy swojej mło­
dzieży", w myśl którego z fun 
duszy społecznych przeznacza 

•się znaczne kwoty na poprawę 
warunków nauczania w szko­
łach różnych typów i przedszko 
lach oraz warunków bytu w in 
tematach, (c)

| Tel. 657-18. godz. 8.30—15

® Od kilku dni mieszkańcy ul. 
Roboczej i okolicy nie śpią po ca­
łych nocach; hałasy i huki zry­
wają ze snu nie tylko dzieci, ale 
i dorosłych. Niestety, skąd te ha­
łasy pochodzą — nie wiedzą. Toteż 
za naszym pośrednictwem’ proszą 
władze miejskie o wyjaśnienie.

dych 7, tel. 511-11.
Laryngologia — Szpital Klinicz­

ny im. Święcickiego, ul. Przyby 
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania Do­
rady lekarskie, tel. 637-35; ood- 
stacje: ul.. Kórnicka 6. Bukowa 8 
l Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7, niedz. 1 świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedziele i święta cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 797-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne n — ul. Kasnrzaka 18. 
tel. 623-55 — całą dobę.'

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta, g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16 tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31.

546-66.
Dary pieniężne prosimy prze 

kazywać na konto Zarządu
Miejskiego
III O/M w
1231-9-3295. (bw)

PKPS w NBP
Poznaniu, nr

&

Beata Nowak. Bliższych In-
formacji o nauce gry w tenisa 
udziela klubv snortowe: Warta, 
ul. Dzierżyńskiego 219. Olimnia, 
ul. Grunwaldzka 22. AZS. ul. Nos­
kowskiego 25. (2176)

J. K„ Strzelecka. — Za Srebrny 
Krzyż Zasługi dodatek do renty 
nie przysługuje.

P. P. O. — Przy suchych włosach 
należy myć głowę oleistym szam­
ponem. nie częściej niż raz na ty­
dzień. Suszyć włosy należy w. nor. 
malnej temperaturze mieszkania.

(2931)

tel. 420-37): Stare Miasto 
ry 61. tel. 543-95); Nowe 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): 
(Dzierżyńskiego 149. tel.
Zgłaszanie 
666-66.

Telefon 
(dyżuruje

(Garba- 
Miasto
Wilda 

318-56).
wizyt w stacji PR. tel.

Zaufania nr 586-87 
lekarz osychiatra lub 
czynny cała dobę. Nrpsycholog) ...... ------ --------

522-51 porady prawne w zakresie
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14. 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

FalaŚRODA PROGRAM
1322 m: 8.10 Mozaika muzyczna;
9 Koncert rozrrwk.; 9.38, Ottorino 
Respighi: „Ptaki”; 10.05 „Wesele” 
—fragm. opow. M. Chajtowa; 10.25 
Muzyczne migawki z Sofii: 11 
Utwory organowe Cesara Fran- 
cka z nagrań organisty ang. Si-
min’a Presten’a
tarzystów 
taniej”:

12.25
11.25 Turniej gi- 
„Wiecej, lepiej.

13 „Ali-Babki” contra

re same administrują posiadany­
mi kotłowniami. Wszędzie w 
mniejszym lub większym stopniu 
prowadzone są prace remontowe, 
których zakończenie w wielu 
przypadkach uzależnione jest od 
dostawy części zamiennych. Insty­
tucje te chciałyby pozbyć się kło­
potów i zgłaszają chęć przekaza­
nia swoich kotłowni pod admini­
strację Miejskiego Przedsiębior­
stwa Energetyki Cieplnej. Nieste­
ty, nastąpić to może dopiero w 

. przyszłych latach. MPEC nie jest

Uratowali przed ograbieniem
Jakież zdziwienie ogarnęło p. Mariana M. gdy powróciw­

szy pod koniec sierpnia z wakacji zastał swe mieszkanie przy 
ul. Dolina 2 zaplombowane. Okazało się, że w ten sposób za-
bezpieczono je przed ewentualnym włamaniem, którego pró­
bę podjęli nieznani sprawcy 20 sierpnia.

jeszcze pełni organizacyjne
przygotowane na przejęcie wszyst­
kich kotłowni. Część z nich zresztą 
ulegnie likwidacji po rozbudowie 
systemu elektrociepłowni w na­
szym mieście.

Sesja DRH Wilda
' W czwartek. 10 bm.. o godz. 
w sali Klubu ZNTK przy ul.

10, 
Ro

boczej 4 odbędzie się kolejna 
sesja DRN Wilda. Będzie ona po 
świecona sprawom bezpieczeń­
stwa publicznego i przeciwpoża­
rowego w dzielnicjł. (na)

Tego dnia lokatorzy domu 
zauważyli, że drzwi do miesz­
kania P- M. M. — dotychczas 
zamknięte — są lekko uchylo­
ne. Jeden z lokatorów, wie­
dząc, że właściciele przebywa­
ją na urlopie, zaalarmował in­
nych sąsiadów i wspólnie posta 
nowiono powiadomić o tym 
przypadku Komendę Dzielnico 
wą MO Wilda. Przedstawiciele 
wydziału śledczego tej komen­
dy przeprowadzili wizję lokal­
ną. Rozstawiono też posterun-

* Dyrekcja MHD Artykułami 
Gospodarstwa Domowego wyjaśni­
ła nam, że otrzymywane ilości kle. 
ju ,,Linotox” są niewielkie i na­
tychmiast zostają rozprzedane.

* Prezydium DRN Grunwald 
powiadomiło nas, że teren po roz­
biórce kiosku na narożniku ul. 
Grunwaldzkiej i Promienistej zo­
stał uporządkowany, (no)

Poszukiwani świadkowie

Aktualności; 19.15 Dobry wieczór 
zaczynamy; 19.30 Konc. Chopinow­
ski z nagrań Belli Dawidowicz;
20.25 Rytmy znad Wełtawy; 21 Ze 
wsi i o wsi: 21.20 Rozmowy o wy­
chowaniu; 21.30 Kalejdoskop kul. 
turalny; 22 Pieśni chóralne J. Am- 
brosa i W. Szalonka; 22.20 „Zaocz­
na żona” opow. Z. Fijasa; 22.35 Za 
proszenie dla tanecznych par; 23.15 
Tydzień muzyki bułgarskiej; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18. 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

WIADOMOŚCI: 5.39,
8.30, 12.05, 14. 16, 19, 22,

PROGRAM III: UKF

6.30, 7.30, 
23.50.

66.G2 MHz

polski film TV ode. 1 pt.:

„Skaldowie”; 13.20 Swojskie mel. 
gra Zespół Akordeonistów: 13.40 
Rytmy i mel. dla wszystkich; 14 
Rep, lit. J. Rybczyńskiego pt-: 
..Paczków — polskie cąrcassonn”;
14.20 Z opera przez 4 stulecia;
*5.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłonców: 15.45 „Przygody Tom­
ka Sawyera” pow. Marka Twai- 
na; 16.05 „Alfa i Omega” — ma­
gazyn popularno-naukowy; 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.05 Ryt 
my młodych; 18.50 Muzyka i

6 Gł.ns WIELKOPOLSKI
9 IX 1970 Nr 214 (8258)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Konc. poranny; 8.35 
Rep. z NRD T. Kajana; 9 Jean 
Francaix — Suita baletowa „Nowe 
szaty królewskie”; 9.35 Zielone 
sygnały — „Czy choroba powinna 
być wstydliwa”; 8.50 Rosyjskie pie 
śni i tańce lud.; 10.10 W ludowych 
rytmach; 10.25 Rozmaitości literac- 
ko-muzyczne z Koszalina; 11.25 
Jan Nepomucen Hummel — Sep 
tet d-moll op. 74; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Gra Kapela W. 
Surdyka; 13.25 Wakacyjne wspom­
nienia; 13.40 „Ziemia” frag. pow. 
Li Gi Jona; 14.05 Gra Kapela E. 
Donarskiego; 14.25 Konc. wśród 
kwiatów; 14.45 Śpiewa Chór Buł­
garski im. Swiatosława Obreteno. 
wa; 15 Utwory Kurpińskiego i Li. 
pińskiego; 15.40 Muzyka chóralna 
XX wieku; 17.15 Aud. z cyklu: 
„Człowiek i praca”: 17.25 „Za Odrą 
i Nysą” — mag. aktualności nie­
mieckich; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Śpiewa Poznański Chór Chłopięcy 
J. Kurczewskiego; 18.20 Sonda — 
dźwiękowy przegląd społ.-ekonom.; 
19.15 Jazz z przymrużeniem oka; 
19.31 Teatr PR — „Dobranoc tatu. 
siu” słuch.; 20.08 Fel. muz. J. Wal. 
dorffa; 20.38 ..Tria smyczkowe 
Ludwika van Beethovena” Trio 
Es-dur op. 3; 21.25 Na estradach 
Sofii; 21.40 Z cyklu: „Słynne orga. 
ny europejskie”: 22.30 Kompozyto. 
rzy wykonawcami swoich utwo-

oraz fale krótkie pasma 20. 21, 31. 
41 i 49 m: 8.05 Duety, tercety, kwar 
tety; 8.35 Muzyczna poezja UKF;
9 ..Burzliwe dzieje Morza Karaib­
skiego” ode. książki Germana Ar- 
siniegasa; 9.10 Ballady na głosy i 
instrumenty; 9.35 Mówi oficer 
śledczy: 9.50 Powracająca melodyj 
ka; 10.20 Tajemnica skarbca — 
rep.; 10.40 Konc. muzyki uniwer­
salnej; 11.20 „Gabinet luster” — 
opow. fantastyczno-naukowe F.
Browna; 11.40 Tańce węgierskie J,
Brahmsa; 12.05 Stan pogody i po­
łudniowe wyd. mag. „Z kraju i ze

„Śmierć po raz pierwszy”; 12.45— 
13.15 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”: 14.25—15.30 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy­
gotowawczy: „Elementy logiki” 
cz. I i II; 16.40 — Dziennik: 16.50 
— Dla młodych widzów: „Plane­
ta — Ziemia” — polski film TV;
17.15 — „Wycinanki”; 17.30 — Ma 
gazyn ITP; 17.45 — „Drogą urzę­
dową”; 18.15 — „Koncert artys­
tów meksykańskich” — film prod. 
radź.; 18.40 — „Dialogi historycz­
ne” — wyd. specjalne; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20 — Przemó­
wienie Ambasadora Koreańskiej

ki obserwacyjne, a samo miesz 
kanie zabezpieczono plombą.

Właściciel lokalu, po powro­
cie z wakacji, stwierdził, że w 
mieszkaniu nic nie zostało 
tknięte i wszystko jest na 
swoim miejscu.

Na marginesie opisanego 
nam w liście do redakcji wy­
padku należy z uznaniem pod­
kreślić dobrą robotę organów 
MO, a także dobrosąsiedzkie 
stosunki i należyte współżycie 
między lokatorami. Jest to 

Jeden z nielicznych przykładów 
objawiania troski nie tylko o 
własne dobro, ale także o bez­
pieczeństwo współmieszkań­
ców. Podkreślamy to, tym bar 
dziej, że na naszych łamach 
często apelujemy o taką właś 

I nie postawę w niebezpiecz­
nych i trudnych sytuacjach.

Świadkowie wypadku drogowe­
go. który wydarzył się 2. IX br. 
około godz. 12.48 na ul. Warszaw 
skiej. gdzie tramwaj linii 6 po­
trącił przebiegającego przez wy­
dzielone torowiska tramwajowe 
9-letniego chłopca, proszeni są o 
zgłoszenie się w KM MO Poznań. 
Plac Wolności 16, pokój 13 lub 
telefonicznie pod nr 412-528 W 
godz. 8—16. (na)

rów: Ćlaude Debussy Francis
Pculens; 23.15 Kalejdoskop tańca i 
piosenki; 0.10 Program nocny.

świata”; 12.25 Wiek jazzu; 13 Na
białostockiej antenie; 15 Mity grec-
kie .Herakles wskrzesza igrzy-
ska olimpijskie”; 15.10 „Winna la­
torośl” wiersze Weselina Chancze 
wa; 15.30 Złoty Orfeusz 69 — w 
Bułgarii cz. I; 15.50 W kręgu pio­
senki ludowej; 16.05 Mag. górski;
16.25 Od pierwszego nagrania; 16.45 
Podróże E. Osmańczyka; 17.05 
Ouodlibet — czyli co kto lubi; 17.30 
„Wichrowe wzgórza” — ode. pow. 
Emily Bronte; 17.40 Między „Bo­
bino” a „Olimpią”; 18.05 Herbatka 
przy samowarze; 18.25 Przebój za 
przebojem: 19 „Luk Triumfalny” 
Erich Maria Remaroue; 19.30 Jazz 
na klawesynie; 19.50 Podróż do 
Turkmenii — gawęda: 20 Remini. 
scencje muzyczne — Bach według 
Vivaldiego; 20.45 Teatrzyk Zielone
Oko .Zegarek z brylancikami”
— słuch; 21.16 Instrumenty śpiewa­
ją; 21.30 Łowy i połowy; 21.50 Ma­
nuel de Falla ..Krótkie życie”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Dalida; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
śpiewają soliści teatru Roman.

TELEWIZJA
ŚRODA- 10.55 Dla szkół (kl.

VII) — Fizyka: „Składanie sił”
11.30—12.15 .Kolumbowie”

(c)

Uf ećołe
Republiki 
nej; 20.15 — 
ski film TV

Ludowo-Demokratycz- 
.. Kolumbowie” — poł

odc. I pt.
po raz pierwszy”; 21.10
towid”; 21.40

.Śmierć 
„Swia-

Sprawozdanie z
meczu piłki nożnej o Puchar Swia
ta Feijenoord (Holandia) Estu
diantes (Argentyna); w przerwie 
o 22.30 — Dziennik.

CZWARTEK: 8.15—8.45 Matę
matyka w szkole: „Zastosowanie 
elementów analizy” (zajęcia fakul 
tatywne) cz. I; 9—9.30 — Historia 
(kl. V): „W kraju faraonów”; 
10.55—11.25 — Historia (kl. VI):
..Pod jednym sztandarem”
12.20 — 
VIII): . 
16.50 -
„Ekran

Język polski (kl.
11.55— 
VII i

.Prasa”; 16.40 — Dziennik;
- Dla młodych widzów 

z bratkiem” oraz film
.Przygody sir Lancelota”: 17,50 — 
,Po kongresie historyków”; 18.05 
- „Perspektywy techniki” — re-

portaż; 18.35 — „Przed 
konkursem” — program 
rii międzynarodowych 
sów pianistycznych im.
ka Chopina: 19.20 — 
my radzimy”: 19.20
i Dziennik: 20.05 — 
Bebe Dongę” — fab.

wielkim 
z histo- 
konkur- 

Frydery-

21.55 ..Spotkanie
Rytmem”. Reżyseria

.Przypomina 
— Dobranoc 
..Prawda o 
film franc.
z Kanon - 
— J. Woź 
— J. Sławiń

ski: 22.40 — Dziennik.
Tv zastrzega prawo zmian.

mlaót&Gzko
Na terenie za Operetką Poz­
nańską rozgościło się w tych 
dniach „Wesołe miastecz­
ko". Wśród wielu atrakcji, 
którymi przede wszystkim za 
interesowana jest dziatwa I 
młodzież, dużym powodze­
niem cieszy się specjalna ha 

ruzela (na zdjęciu), (c)
Fot. — K. Przychodzi:!

Zły stan urządzeń elektrycz­
nych stanowi wciąż groźbę poża­
rów. Straż Pożarna poinformowa­
ła o wynikłych z tej przyczyny 
dwóch kolejnych klęskach:
• W Dąbrówce Kościelnej, pow. 

Oborniki, spłonęły w gospodar­
stwie indywidualnym szopy, stodo 
ła- ze zbożem oraz należące do 
kółka rolniczego maszyny. Straty 
wynoszą przeszło 300 tysięcy zł.

• We wsi Beznazwa, pow. Turek 
spaliła się obora i stodoła (30 ty­
sięcy zł strat).

Komenda Wojewódzka MO poin 
formowała:

• Właściciel samochodu „Nysa”, 
przewożąc nim wracających Z we 
sela do wsi Plątnowo 11 członków 
rodziny, uderzył w przydrożne 
drzewo. Ojciec nowożeńców znaj­
duje się w szpitalu w bardzo cięż 
kim stanie. Pozostali pasażerowie 
odnieśli lżejsze i cięższe obraże­
nia. Wypadek ten zdarzył się W 
Marczynkowie, pow. Ostrów.

• W Brujćach, pow. Wągrowiec, 
autobus KSK, na skutek uszkodzę 
nia układu kierującego, wpadł do 
przydrożnego rowu. 4 osoby prze 
wieziono w ciężkim stanie do szpi 
tala. (mb)


